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Niech ż y j e

i włościański!
Iirunkl Frenumeratyi
w Warszawie z odnoszeniem

miesięcznie Mk. 44C0Q0.—-
fcez odnoszenia „ 400000.—
fi a prowincji mieslęcz. 44C000.— 
Zagranicą * 800000.—
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Niech ż y j e

imemRiusze mmmm krajów uczcie si&J

‘ i e e j a l i z i !
Cmi agloszsA:

w tekście (przed kroo.) Mk. 12000
Jj Nekrologi .  8 0  JO
S zwyczajni .  10000
g  drobne za jeden wyraz ,, 5000
*r Ceny ogłoszeń należy rozumieć 
O z* wiersz wysokości 1 milimetra 
Dia poszukujących pracy 50'j rabatu 
Ogłoszenia w Ńś niedzieln. o 25$ drożej 
fantazyjne i tabele (bilanse) 50? „ 
©głoszenia przyjęte po zamknięciu 

Administracji o 10$ drożej
Każda nowa podwyżka taryfy obowią­
zuje wszystkie przyjęte ogłoszenia od 
dnia zmiany cen bez uprzedniego za­

wiadomienia 
Za terminowy druk ogłoszeń Admini­

stracja nie odpowiada.
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Klasa czynna od l i  do 2* Rachunki płatno w środy*

Go w s z y s t k ic h  K o m ite tó w  PaHtyjwye&j 
d e le g a tó w  i d e le g a t e k  na XIX K o n g r e s  

P artji i K o n fe r e n c ję  O g ó ln o -k n a jo w ę
k o b ie t .  (

Na mocy uchwały Centralnego Komitetu Wykonaw­
czego wyznaczony na dzień I-go, 2-go, o-go i 4-go listo­
pada b. r. X IX  Kongres Partji z powodu strajku kolejo­
wego zostaje odłożony, O nowym terminie zwołania Kon­
gresu nastąpi osobne zawiadomienie.

Sekretariat General^ 0- fi- U- P. P-

Projekt budżetu p. Jiucltarslkp.

Wczoraj p. Kucharski przedłożył Sej- 
tncrwi — me budżet wprawdzie, lecz tylko 
Wstęp, zawierający streszczenie ogólnych 
Vynikow budżetowych. P. Kucharski da­
wno już zapowiadał, że „jego" budżet bę­
dzie bez niedoboru, czyli że wydatki zrów-

stosunkowo nieznacznie — i oczywiście 
lwia ich część spadnie na warstwy pracu­
jące. Natomiast — za jednym zamachem 
wprowadza olbrzymią, po prostu niesłycha­
ną redukcję wydJatków! Redukcja ta jest 
lak potworna, że unicestwia niemal zupeł­

ności Państwa i Państwo sprowadza de ro­
li policjanta, broniącego majątku kapitali­
sty!

ńane będą z dochodami. Jakgdyhy tego by- ,  ̂nie kulturalno - społeczne zadania i czyn- 
ło mało, w ostatniej chwili, dosłownie w 
ostatniej chwili p. Kucharski dokazał sztu­
czki kuglarsldej: ułożył budżet na r. 1924 
w ten spoisób, że wykazuje znaczną prze- 
Wyjkę dochodów! Dlaczegóżby nie?! P.
Kucharski, który, jak o nim obrazowo pi­
sała jedna z „dwugroszówek", ma „szczę­
ki buldoga", ma też ntelada tupet. Wziął— 
i nictylko usunął niedobór, ale jeszcze wy­
czarował nadmiar dochodów.

P. Kucharski, kiedy się niemal gwał­
tem zrobił ministrem skarbu, oświadczył, 
że dla zrównania budżetu niezbędna jest 
Pożyczka zagraniczna. Zanim też cokolwiek 
W kraju zrobił, udał się w towarzystwie 
HasnmerLinga za granicę po złote runo. I po 
Przyjaździe jął opowiadać, że jedną po­
tyczkę — na Bank emisyjny — ma już jak- 
by w kieszeni, a drugą — na pokrycie nie­
doboru — dostanie niezawodnie.

Lecz wnet o pożyczce zamilkł. Darem­
nie pytał go o nią Senat, daremnie chciał 
się o niej czegoś dowiedzieć Sejm. Już o 
Pożyczce mowy nie było. Okazało się, że 
P- Kucharski o pożyczce — wyrazimy się 
delikatnie — blag owal. A le p. Kucharski 
iest człowiekiem pomysłowym: może tak,
^oże i inaczej. Zmienił zdanie o pożyczce:
°° przed chwilą uznawał za konieczne dla 
Równoważenia budżetu, to; nagle okazało 
się — zbyteczne.

Ale Chjena wołała p. Kucharskiemu: 
uj! Ratuj moje rządy! Nie udała się po- 

^Yczka — ratuj na,s w inny sposób!
No, i p. Kucharski zabrał się do rato­

wania ,,w inny sposób". Nie poszedł matu- 
r4lnie za zdaniem i wołaniem stronnictw 
c*e mokr atycznych, które domagają się wiel- 
^‘ego podwyższenia dochodów państwo- 
*tych przez poważne obciążenie obszarni

Projekt ustaw y skarbowej ustala za czas 
od 1 stycznia do 31 grudnia 1924 r. sumę wy­
datków  zwyczajnych na kw otę 957,406,416 
dziesiątków  tysięcy m arek; sumę w ydatków  
nadzwyczajnych na  kw otę 131,183,200 dzie­
siątków- tysięcy m arek, razem  r.a 1.088,589,616 
dziesiątków  tysięcy m arek.

M inister skarbu ma praw o, w razie w zro­
stu drożyzny, uzupełniać kredyty  budżetem  
ustalone; nieprzekraczalna granicą uzupeł­
nienia kredytów  jest, określona według skró­
conego w skaźnika cen hurtow ych, siła nabyw ­
cza, jaka kw oty w  budżecie prelim inowane 
przedstaw iały w czasie od 1 do 7 czerw ca 
J923 r.

O tw ieranie kredytów  nieobjętych budże-
I tem może nastąpić tvlko na* w niosek min.
i skarbu, zatw ierdzony w drodze ustaw odaw - i »! czej pod w arunkiem , że równocześnie zosta-
i ną otwarte nowe, wystarczające źródła po-
* krycia.

Dochody zwyczajne przewidziane są w 
kwbcie 913,413,001 dziesiątków  tysięcy m arek 
-raz dochody nadzwyczajne w  kwocie 
198,956,311 dziesiątków  tysięcy m arek, w  

. łącznej zatem  kwocie 1.112,369,312 dziesiąt- 
j ków tysięcy marek.

Cały budżet podzielony jest ca  trzy czę- 
[ ści na wzór budżetu p. Wł. G rabskiego na r. 

1923: na administracyjny, przedsiębiorstw
państw ow ych i monopoli.

W porównaniu z prelim inarzem  na rok
1923 ogółem przew idyw ana jest nadw yżka 

A żeb y  dokonać tak ie j o p e rac ji n a  bu- i dochodów w wysokości 122.221.312 jednostek 
n ie p o trzeb a  żad n e j ; (dziesiątków tysięcy). Brak szczegółowych 

i zestawień nie pozwala na. stw ierdzenie, skąd 
1 mają przyjść nadwyżki, np. w  min. skarbu w
■ wysokości 91 mil, jednostek, w min. poczt 22 
i mil., w  min. robót publicznych — 19 mil. Nie-
■ wiadomo również dlaczego zmniejszyć się 
j mają dochody min. spraw  wojsk o całe 13 
i mil., spraw  wt-wn: o 15 mil., z m ajątków  pau- 
! stwowych o 12,6 miijonów, a z lasów* o 3,5 
j miijonów* jednostek,
! N adwyżka dochodów w  stosunku do r. 
j 1923 przew idziana jest w wysokości, tylko 
i 10%, i „równowaga" budżetu osiągnięta ma 
i być przez ogromne zmniejszenie w ydatków  
j o 614,313 318 jednostek, co stanowi praw ie

°w, kapitalistów i zamożnych chłopów. 
Gezywiście, tego p. Kucharski, przy swo- 
,cb widnokręgach, no i interesach świeżo 
bogaconego kapitalisty — zrobić nie móg? 

rdę chciał. Dochody tedy mają wzrosnąć

dżecie państwowym, 
zgcła umiejętności ani talentu. Trzeba je­
no barbarzyńską, brutalną ręką przejechać 
się po cyfrach, wykreślić wszystko, co sta­
nowi o nowoczesnym charakterze. Państwa, 
narazić obronność Państwa — i wszystko 
będzie ,,w porządku”!

Ale tego rodzaju redukcja nie jest o- 
szczędnością, nie jest rozsadnem liczeniem 
się ze środkami — jest bezmyślną rewolu­
cją, niszczącą podstawy Państwa!

Taka sanacja jest gorsza od samej cho­
roby!

Na papierze wychodzi t* gładko i nie­
słychanie prosto: wykreśla się pozycje wy­
datków — i kwita. Ale w życiu będzie to 
wyglądało zgoła inaczej: życie nie zniesie 
takiego nihilizmu państwowego! Powstanie 
straszliwy zamęt, zubożenie, upadek, u- 
wstecznienie na wszystkich połach. W zdzi­
czałem Państwie nie będzie żadnej równo­
wagi, ani społecznej, ani żadnej innej.

Jednocześnie p. Kucharski oświadcza, 
że w r. 1924 nie zamierza spłacać długów 
zagranicznych. Tak się skończyła piosenka 
o pożyczce, a nawet o dwóch pożyczkach 
zagranicznych, że p. Kucharski odracza pła­
cenie rat i procentów od dawniej zaciąg­
niętych długów! P. Kucharski mówi wpraw­
dzie delikatnie o porozumieniu się z zagra­
nicą co do odroczenia wypłat. A le w twar­
dym języku finansistów oznacza to nie co 
innego, jak ogłoszenie bankructwa i za­
mkniecie sobie drogi do kredytu zagranicz­
nego.

Wszystkie piękności chjeńskiego pla­
nu będzie można ocenić dopiero po ogło­
szeniu szczegółowego budżetu. Ale już dziś 
charakter tej chjeńskiej „sanacji" ujawnia 
się wyraźnie i jaskrawo: jest to budżet
przeciwko Państwu polskiemu

60% całego budżetu na r. 1924, a  praw ie 40% 
tegorocznego. Tak znaczna redukcja w ydat­
ków  ma być skutkiem  system u oszczędno­
ściowego, k tó ry  stanow i w  ręku p. K uchar­
skiego jedyny sposób „sanacji" skarbu.

Najsilniej dotknięte redukcją jest min. 
pracy i opieki spoi. — o 11,7 mil. jednostek, 
czyli o 55%. Dalej idą min. rob. publ. — o 
39 mi!., czyli o połowę, min. oświaty — o 50 
snil., czyli zgórą o  30%, mm. spraw  wojsko­
wych o 268 mii., czyli o 35%, zdrowia publ. 
o 9 mil., czyli o 60%.

Znaczniejsza jesj redukcja w budżecie 
min. skarbu — o 63 mil., czyi: oic. 25%, a 
znikoma zupełnie w  min. przem. i handlu: o 
0,5 mil., czyli 9%.

j a t  widać, zmniejszenie w ydatków  ma ssę 
• odbyć kosztem  obcięcia budżetu przedew sry- 
stkicm  min. pracy, min. zdrowia, min. oświa­
ty  i rdm. robót publicznych, tych resortów , 
k tó re  mają zadania społeczne i w ychowaw­
cze. A  dalej kosztem  b u d ie h rm in . spraw  woj­
skowych, t. zn. w ydatków, związanych z ob­
roną Państwa.

R edukcja w ydatków , sądząc z pro jek tu  i 
z przem ów ienia p. m inistra, ma być czysto 
mechaniczna. W budżecie min. pracy skreślo­
no ooprostu wszelkie pozycje na opiekę spo­
łeczną- na popieranie instytucji dobroczyn­
nych. W min. ośw iaty skreślono w ydatki na 
szereg szkół, k tó re  mają utrzym ywać samo- 
rządy.

Co się zaś tyczy zmniejszenia budżetu 
wojskowego to  i tu  p. Kucharski nie poszedł 
drogą rozumnych oszczędności, k tóre  prze­
c i e  wszvstkiem oprzeć się powinny na zmniej­
szeniu kontyngentu wojska przez skrócenie 
Czasu służby. Przy takiej oszczędności obro­
na kraju nie poniesie uszczerbku, P. K uchar­
ski jednak poprostu skreślił k redy ty  na zapa­
sy wojskowe i w yposażenie tcc iniczne a> - 
mji; osiągnął tem  niew ątpliw ie skutek  doraź­
ny arytm etyczny, ale obronę Państw a naraża 
na niebezpieczeństw o.

Co p. Jung. doradca p. Kucharskiego, 
znalazł w roinisterjum skarbu?

— O dw rotną stronę swego nazwiska.

S t r a j k  k o l e j a r z y .
Prasa chjeńska pociesza swych czytelni- , zna tam tejsze boje, świadczy o tem  najlepiej,

ków  zblagowanetni doniesieniami, jakoby { jak to w ładze kolejowe się „pocieszają". J e ­
żeli na jakiejś dłuższej linji z w iększem i sta- 

i' cjaitó. węzłowerńi (ap. Lwów — Stryj — D ro­
hobycz — Sambor i t. d.) udało się dyrekcji 
pociąg jakiś uruchomić, to lwowska dyrekcja 
urządza się tak  dowcipnie, że dzieli tę  linję 
na parę odcinków i ogłasza, że jakoby na k il­
ku już linjach w szczęty został ruch kolejowy.

M arne te  pociechy nie zakryją oczywi­
ście tego smutnego faktu, że — dzięki uporo­
wi Rządu — komunikacja w Państw ie jest 
sparaliżowana- co w  sposób bardzo fatalny 
odbija się na dowozie żywności do miast i o- 
Srodków przemysłowych.

Z* ten stan anormalny spada wina wy­
łącznie na RaądJ

Od ludzi, którzy  w śród dzisiejszej po­
twornej drożyzny mają poborów  wszystkiego 
po parę miijonów miesięcznie, a więc którzy 
cierpią głód w  najdosłowniejszem znaczeniu, 
nje można absolutnie żądać by pełnili służbę. 
Ale Rząd upiera  się w dalszym ciągu i o żad­
nych poważniejszych ustępstw ach na rzecz 
wygłodzonych pracowników państwowych 
słyszeć nie chce, jakkolwiek obecna straszna 
nędza w s z e re g a c h  kolejarskich i urzędni­
czych to wyłącznie tylko wina Cbjeno - Pia-

zblagowanemi 
strajk  kolejarzy rzekom o „wygasał ..

To „wygasanie” - strajku opierać się ma 
na  tem, że tu  i ówdzie udało się pociąg uru­
chomić.

W obec tego, n a  podstaw ie wiadomości 
zaczerpniętych przez nas -wśród kolejarzy, 
stw ierdzić należy, że o „wygasaniu strajku 
niem a absolutnie mowy, Strajk trwa w całej
pełni! W śród mas kolejarskich ochota do w al­
ki w cale nie słabnie, przeciw nie zaostrza się
w  miarę, jak Rząd próbuje stosować do stra j­
kujących represje .'

Przedew szystkiem  cały ruch towarowy 
praw ie zupełnie jest sparaliżowany! W szyst­
kie transporty  stoją w  drodze po stacjach, na 
których strajk  je zaskoczył. Stoją np. pociągi 
naładow ane kartoflam i i innym: towaram i.

O ile adm inistracja kolejowa cłrwąjl się, 
że uruchom iła gdzieś pociągi to  mowa to ty l­
ko o częściowem uruchom ieniu komunika cji 
osobowej, przy pomocy zmilitaryzowanych 
maszynistów. Dotyczy to np. dyrekcji lw ow ­
skiej,' o której wczoraj kom unikaty urzędowe 
doniosły, że jakoby przywrócono tam  ruch na 
paru  Hnjach (np. Lwów — Sambor, albo 
Lwów — Stryj i t. p ). Zresztą sani sposób 

* redagowania tych korolinikatów dla tego. kto * st*<
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Niech więc stosunki w kraju przewracają jowa, jeieli znaj dais nawet łamistrajków, ito tylko
się do góry nogami! Niech miasta i ośrodk i 
przemysłowe cierpią głód! Cii co obecną ka­
tastrofą drożyźnianą wyłącznie zawinili, zu­
pełnie się nie troszczą o to, by obecnd anor­
malnej sytuacji położyć kres przez to rb y  u- 
względnić słuszne a skromne żądania koleja­
rzy, pocztowców i innych pracowników pań­
stwowych.

Rząd ma tylko jeden środek: represje i 
militaryzację! Ale już dotychczas mógł się 
Rząd przekonać, że środki te zawodzą... I bę­
dą one zawodziły dalej! •

Kcz.

wśród 'przywódców żółtych związków, ale to stra j­
ku nie zdoła złamać.

3

SY TUA CJA STRAJKOW A.
Naogół w  sytuacji strajkowej niema 

ważniej szych zmian. Ruch towarowy na 
kolejach jest minimalny. Przybywa coraz 
więcej zepsutych, t. zw. chorych parowo­
zów,

(Strajk rozszerza się w Poznańskiem i 
na Pomorzu, obejmując coraz więcej ośrod­
ków. Również strajk  objął dyrekcję kato­
wicką na Górnym Śląsku.h W  Małcpolsee 
sytuacja strajkow a przedstawia się bez 
zmiany.

kolejarzy

W  KRAKOW IE.
Kraków, 30 października, (telefonem). 

Sytuacja strajkow a bez zmiany. S trajkują 
kolejarze i pocztowcy. Nieliczne pociągi, 
które odchodzą, obstawione są przez woj­
sko. Nastrój wśród strajkujących zdecydo­
wany, walczyć chcą aż do zwycięstwa.

UCHWAŁA KOLEJARZY BIAŁOSTOCKICH.

W Białymstoku odbył się w poniedziałek ogrom­
ny wiec strajkujących kolejarzy. Uchwalono trwać 
w strajku aż do zwycięstwa.

STRAJK KOLEJOWY I POCZTOWY 
NA POMORZU.

(Korespondencja własna).

Tczew, 27 października.

Dn, 26 b. m. o  godz. 2 pp. syrena warsztatów 
pomocniczych kolejowych w Tczewie zaalarmowała 
kolejarzy o  rozpoczęciu strajku j Administracji u- 
dało się znaleźć zaledwie 1/ 10 pracowników z 
pośród należących do żółtych organizacji, którzy 
nanowo podjęli pracę tego *daia w warsztatach. 
O godz. 6 wiecz. tegoż dnia odbył się w Hali Po­
morskiej w  Tczewie wiec kolejarzy, liczący trzy 
tysiące uczestników, z udziałem kilku delegatów 
pracowników poczty i  telegrafu.

Na więc przybyła cała administracja kolejo­
wa, w celu przeciwdziałania strajkowi; między in­
nymi, naczelnik urz. ruchu p. Wairzyński i mocz. 
tirz. maszynowego p. Talkowski, którzy wzywali 
kolejarzy do powrotu do pracy. Po odpowiedziach, 
udzielonych im przez członków Wydziału Wyko­
nawczego ZZK. i członka W.W. ZZP., przyjętych 
przez zgromadzenie burzą oklasków, oraz po prze­
mówieniach około 20 mówców, krytykujących mo­
wy przedstawicieli administracji kolejowej, uchwa­
lono wszystkiemi głosami przeciw jednemu strajk 
od rana dn, 27 b. m. aż do zwycięstwa.

Nastrój strajkowy jest mocny. Dyrekcja kołe-

Wczorajszy wiec pocztowców i 
zgromadzi! znów dkoło 10,CO0 osób. Zebrani kole­
jarze zdecydowaną swą postawą i  powagą wyka­
zywali pełne zrozumienie sytuacji, całkowity spo­
kój i karność organizacyjną. Gdy ;się wczoraj 
widziało te  rzesze skupione wokół swych przy­
wódców, zdecydowane do ostatnich sił walczyć w 
obronie .swych postulatów, to nabierało się prze­
świadczenia, że istotnie głębokie przyczyny pchnę­
ły te masy kolejarzy do rozpaczliwego kroku, ja ­
kim jest obecny strajk. Z drugiej strony uwypu­
kliło; się niedołęstwo czynników kierujących obec­
nie nawą państwową, które lekceważąco traktują 
sobie sprawę strajku kolejowego i jeg^ następ­
stwa, -a ja to  jedyne wyjście z tej sytuacji uważa­
ją za najlepsze zastosowanie względem, kolejarzy 
niebywałych represji

Te; właśnie sprawie najwięcej poświęcił uw a. 
'g i w swem" przemówieniu poseł tow. Kurylewicz.

W szystkie .te .sposoby, któremi administracja 
usiłuje złamać waszą solidarność, mówi tow. Ku­
ry Łowicz, są sposobami dawno znanemi przez za­
borców, a jednak ich przed, zigubą nie uratow a­
ły, Nie .straszną jest, ani militaryzacja, ani od­
mowa wypłaty, ani wreszcie groźba prezesa dy­
rekcji p. Mikulskiego, głosząca, że z tymi koleja­
rzami, którzy nie zgłoszą się do pracy w dniu 30 
b. m, zostanie rozwiązany stosunek służbowy.

Solidarność kolejarzy przezwycięży wszelkie 
Ludności i w niwecz obróci wszelkie zapowiedzi 
represji.

Mówcę słudhano. z wielkiem zainteresowaniem 
i często przerywano burzliwemi oklaskami i groź- 
nemi okrzykami pod' adresem niedołężnego rządu 
w szczególności przeciwko fatalnej polityce skar­
bowej p. Kucharskiego.

Drugim mówcą, równie z wielkiem 'Zaintereso­
waniem wysłuchanym, był poseł tow. Jaworowski, 
który poddał ostrej krytyce stanowisko rządu w 
stosunku do postulatów kolejarskich.

Po wiecu urządzono głosowanie. W ykazało 
ono, że zebrani jednogłośnie postanowili konty­
nuować strajk.

W NIOSEK NAGŁY Z. P. P. S.

w swi! r a i i  to!?®! mi
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Dziś o godz. 11 rano na podwórzu za­
budowań przy ul. Leszno nr. 53 odbędzie 
się wielki wiec poselski kolejarzy i pocz­
towców. Przemawiać będą posłowie tow. 
tow. Kurylowtcz, Malinowski, Cardecki 
i inni.

Pat rozesłał depeszę „z Paryża" o tem, jak 
„opinja francuska" zachwyca się Rządem Korfan­
tego .  Chłapowskiego, Nie wymieniono przytem 
żadnego dziennika, w którym takie zachwyty po­
jawiły się. O p. Grabskim czytamy w tej elukubra. 
cji: „minister Grabski posiada reputację uczone­
go wysokiej wartości i specjalisty w sprawach or­
ganizacyjno - oświatowych"... Istnieje przysłowie 
rosyjskie: wri, tori, da nie zewirajs a (kłam, kłam, 
ale nic zanadto). Nazywanie p, Grabskiego „spe­
cjalistą w sprawach organizacyjno-oświatowych"— 
to już zadużo... kłamstwa.

Doprowadzeni do rozpaczy  ̂ katastro­
fa In cm położeniem m aterialnem  i lekcewa­
żeni przez Rząd, któpy okazał się głuchy 
na wołania dziesiątków tysięcy wygłodzo­
nych rodzin kolejarskich pracownicy kole­
jowi porzucili pracę.

Sytuacja, przez ten fakt wywołana, 
mogła być bardzo łatwo opanowana, gdy­
by Rząd wszedł w porozumienie z przed­
stawicielami kolejarzy, których żądania 
bynajmniej nie były przesadne a przeciw­
nie — słusznie usprawiedliwione.

Zamiast tej, poczuciem słuszności i 
Względem na interesy Państw a podyktowa­
nej akcji, Rząd wszedł na drogę gwałtu 
i represji wojskowych.

Niczem inneni, jak pogwałceniem usta­
wy i Konstytucji, należy nazwać powoła­
nie do t. zw. ćwiczeń wojskowych całego 
szeregu kolejarzy, urodzonych w latach 
1883— 1900. Zacytowanie przez Rząd prze­
pisów tymczasowej ustawy, o powszechnym 
obowiązku służby wojskowej w swojem 
rozporządzeniu — jest niegodnym i niego­
dziwym manewrem, albowiem ustawa o po­
wszechnym obowiązku służby wojskowej 
nakłada na obywateli obowiązki ściśle okre­
ślone, które pod żadnym . warunkiem nie 
mogą być samowolnie przez Rząd rozsze­
rzane. Jeśli więc ustawa rządowi nadaje 
prawo powoływania obywateli do ćwiczeń 
wojskowych, to w podobnych wypadkach 
chodzić może tylko o ćwiczenia wojskowe. 
W omawianym wyżej wypadku jednak 
Rząd powołał kolejarzy nie do ćwiczeń, 
lecz do pełnienia służby kolejowej, którą 
dotąd pełnili. Rząd tedy nadużywa usta­
wy — celem przechylenia szali zwycięstwa 
na rzecz pracodawców przeciwko pracow­
nikom.

To postępowanie Rządu nadaje wszyst­
kim jego zarządzeniom, poczynionym w 
czasie obecnie trwającego strajku kolejo­
wego, cechę antykonstytucyjnej represji.

Wobec powyższego podpisani wnoszą, 
Wysoki Sejm uchwalić raczy:

Wzywa się Rząd, by
1) cofnął wszystkie zarządzenia, pozo­

stające w związku z powołaniem pracow­
ników kolejowych do ćwiczeń wojskowych, 
jako niekonstytucyjne i przeciwne ustawie;

2) wszedł w porozumienie z przedsta­
wicielstwem pracowników kolejowych w 
sprawie postawionych przez nich żądań po­
prawy bytu.

W arszawa, 30 października 1923 r.

Sytuacja w Łodzi.
(T  c-lefonem).

W e wtorek o godz. 10 rano odbyło się 
zebranie delegatów fabrycznych wszystkich 
związków włóknistych. Żadne uchwały nie 
zapadły. Część strajkujących nie chce za­
kończenia strajku i odgraża się tym delega­
tom. którzy doradzają przyjęcie ustępstw. 
Zw chadecki i N.P.R-ewski .(Praca) są za 
zakończeniem strajku. Dziś odbędzie się 
w» tej sprawie zebranie delegatów Zw. kla­
sowego.

W razie dalszego trwania strajku włó­
knistego, ma być w Łodzi ogłoszony strajk 
powszechny.

r z ą d ó w
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1 aiitarstwa
D O L A R  A  CHLEB.

D otychczas ogłupianym  czy te ln ikom  św i­
stk ó w  ch jeńsk ich  tłum aczono , iż d rożyznę 
w yw ołuje sp e k u la c ji g ie łdow a i że cen a  zb o ­
ża m usi być dosto sow yw ana do k u rsó w  g ie ł­
dow ych.

Z daw ałoby  się, iż obecn ie , gdy „do lar 
sp ad a" , spaść pow inna cen a  ch leba , lub  — 
jeśli nie spaść to  u trzym ać się n a  tym  sam ym  
poziom ie.

T ym czasem  o trzym ane p rzez  n as  w czo­
raj k o m u n ik a ty  re p o rte rsk ie  donoszą, iż od d. 
31 b. m. zostan ie  w  dalszym  ciągu podw yż- 

j szona cena  ch icha i w ynosić m a w  hurcie : 
f chleb  py tlow y  —  42.000 m k. (poprzednio  mk.
! 39.000), s itkow y  —  32.000 m k. (poprzednio  
' 30.000), razow y  28.000 m k. (poprz. 26.000); 

b u łe cz k a  35 gr. 4.500 m k. Do tego  dochodzi 
jeszcze zw yk ły  z a ro b ek  d e ta lis ty , w ynoszący  
7 % d la  ch leb a  i 10% d la  b ia łego  pieczyw a.
W obec  tego k ilo  ch leb a  py tlow ego  w ynosić 
b ęd z ie  w  sp rzed aży  deta licznej p rzesz ło  
45.000 m k. (b).

A gencja, k tó ra  o tem  donosi, zaznacza, 
iż ta  zw y żk a  ceny  n a s tą p iła  „ r a  zasadzie  p o ­
rozum ien ia  n acze ln ik a  oddzia łu  w alk i z  li­
chwą ko m isarja tu  R ządu  p. T o tw en a , z c e ­
chem p iek arzy !"

Co to  znaczy?
G dy  d o la r idzie w górę —  droże je  chleb , 

gdy do la r sp ad a  —  chleb  d roże je  w dalszym  * 
ciągu!

N O W A  ZW YŻKA CEN  M Ą K I.

!2HGjf POpmjO!!
swoje pismo oodzisiJns

W obec zw yżki ce n y  ży ta , m ąk a  ży tn ia  
50% z 39.000 m k. p odn iesiona  zo s ta ła  n a  mk. 
42.000 za  kilo, 70% z 32.000 n a  36.000 mk., 
s itkow a drugi g a tu n ek  z 30.000 n a  32.000 m k., 
o trę b y  k ilo  9.500 i 10.000 m k. (v).

I  MIF.SQ D R O Ż E JE  D A L E J.

C eny  m ięsa w ołow ego  rów n ież  u leg ły  
zm ianie. F u n t w ołow ego zadniego  kalk u lu je  

f się od  55 do 65.000 mk., k o szern e  o d  40 do 
90.000 m k. P o zo sta łe  g a tu n k i bez zm iany. O- 
to k i od  60 do 100.000 m k., pod ro b y  od 40.000

Jfa marginesu książiu 
la n isk y ’ego.

(Dokończenie).
Inaczej zgoła wygląda punkt wyjścia 

rewolucji prolełarjackiej. Rewolucja bur- 
żuazyjna, jak widzieliśmy, jest walką o de­
mokrację. Tu zaś dem okracja już istnieje, 
jako fakt dany. Kraj, w którym klasa ro­
botnicza może sięgnąć z nadzieją na powo­
dzenie po pełnię w ładzy, kraj taki musi 
stać na bardzo wysokim poziomie rozwoju 
demokratycznego, a  więc posiadać parla­
ment, wybrany przez głosowanie powszech­
ne, odpowiedzialnych ministrów, swobody 
obywatelskie, potężne i jawne organizacje 
robotnicze. Brakuje tu wszelkich elemen­
tów, któreby powodowały konieczność wal­
ki orężnej, 'barykad, teroru. Rewolucja p ro > ; 
letarjacka dokonywać się będzie w zasa­
dzie, w warunkach normalnych, to znaczy, 
o ile kapitał nie spróbuje stawiać poza de­
mokracją sztucznych przeszkód (jak na- 
przykład faszyzm), bez krwi rozlewu. Jest 
nonsensem uciekać się do niszczącej życie 
gospodarcze wojny domowej tam, gdzie ro ­
zwój stosunków w  ramach demokracji od­
daje władzę w ręce proletarjatu. I dlate­
go w państwach istotnie demokratycznych 
zbrojne powstania, wybuchy krwawe i t. p. 
mogą mieć charakter tylko ściśle obronny. 
Gdy kapitał spycha społeczeństwo z po­
wrotem z gruntu demokratyczpego, sytua­
cja ulega radykalnej zmianie. Już niema 
demokracji. P ro letarjat występuje do bo­
ju i o odzyskanie demokratycznego ustro ­
ju i o zwycięstwo ostateczne. Niemniej, je­
żeli kapitalizm nie wywołuje zawczasu 
przewrotu reakcyjnego, rewolucja prcleta-
rjacka dokonywa się w granicach demokra- * • cji.

Kautsky konsekwentnie odrzuca teo- 
rję  dyktatury proletarjatu.

_ Marks nigdy nie rozumiał jej, jako 
dziejowej konieczności. W tedy, gdy bra­
kło jeszcze doświadczeń późniejszych lat,

przewidywał jednak „rewolucję pokojową", 
t , zn. w formach demokratycznych dla ta­
kich państw, jak A nglja albo Holandja. 
„ ...Nie zaprzeczamy wcale, że są kraje, 
jak Ameryka, Anglja..., gdzie robotnicy 
mogą osiągnąć swoje cele na pokojowej 
drodze" (słowa Marksa, powiedziane na 
zgromadzeniu w Hadze w r. 1872, lipski 
„Volkstaat“ z 2 października 1872 r.).

Od tego czasu nastąpiło zwycięstwo 
demokracji w całej Europie, z -wyjątkiem 
Rosji. I dlatego Kautsky z zastrzeżeniem 
co do zbrojnych kontrrewolucji, o którem 
była mowa powyżej, formułuje zasadę 'na­
stępującą dla okresu historycznego, od­
dzielającego od siebie demokratyczne pań­
stwo burżuazyjne i demokratyczne państwo 
socjalistyczne:

„(Okresowi przejściowemul) odpowia­
da także polityczna doba przejściowa, 
której rząd  przybierze z reguły formę rzą­
du koalicyjnego" fstr. 106).

Już widzę, jak u wielu mych przyja­
ciół włosy dęba stają na głowie wobec tak 
rozpaczliwej herezji nestora marksistów 
niemieckich. Niechże si uspokoją. Idzie tu 
tylko o błęd e u  nas używanie określeń i 
terminów politycznych, na co parokrotnie 
zresztą zwracałem w prasie uwagę.

Rząd koalicyjny nie oznacza bynaj­
mniej przez samą definicję koalicji wszyst­
kich klas i wszystkich stronnictw. Koalicją 
jest dzisiejszy, „okupujący” Polskę, gabi­
net Chjeno-Piasta, koalicją byłby gabinet 
PPS, i „Wyzwolenia", Rzad Ludowy w 
myśl rezolucji CKW. na XIX Kongres i 
Rząd Robotniczo - Włościański, k tórą to 
nazwę woli z niezrozumiałych dla mnie po­
wodów mój przyjaciel Zaremba. Teza 
K autskyego jest jasna: gdyby klasa robotni­
cza. była w danym okresie historycznym do­
syć silna, by rządzić społeczeństwem i pań­
stwem całkowicie samodzielnie, mielibyśmy 
do czynienia nie z żadnym okresem przej­
ściowym, ale z okresem zwycięstwa socja­
lizmu. Skoro tak nie jest, skoro pro letarja t 
sam nie może podołać jeszcze ciężarowi 
władzy, z drugiej zaś strony minęły czasy 
samodzielnych rządów burfżuazji, pozosta­
je wyjście jedyne: współrządy klasy robo­

tniczej z jakąkolwiek inną klasą (względ­
nie grupą klas), najbliższą proletarjatowi 

'p o d  względem interesów, dążeń, psycholo­
gii-

Czy można tego „sojusznika" ustalić 
raz na zawsze dla wszelkich krajów? Rzecz 
jasna, nie. Na wschodzie Europy jest nim 
włościaństwo, raczej pewne grupy włoś- 
ciaństwa. Na zachodzie — przeciwnie — 
rolę taką gra demokracja mieszczańska, a 
włościanie, już w Bawarji i Auistrji, jesz­
cze bardziej we Francji i Belgji, stanowią 
podstawę prądów zachowawczych i reak­
cyjnych, Ba, w pewnych warunkach może 
istnieć chwilowa koalicja proletarjhtu, mie­
szczaństwa, kapitału przemysłowego w i- 
mię potrzeb ludności miejskiej przeciw 
wielkim i małym agrarj uszom. No i wresz­
cie trzeba wspomnieć o „koalicji pełnej" 
w chwilach wielkiej katastrofy narodowej, 
obrony niepodległości i t. p. Mamy —  sło­
wem — teoretycznie możliwych kombina­
cji bez liku; wybieranie między nimi zale­
ży od kierownictwa bieżącej polityki socja­
listycznej.

Błąd nieraz popełniany polega na utoż- i 
samianiu klasy społecznej z odpowiadają- I 
cem jej w linjach ogólnych, stronnictwem J 
politycznem. Niema czystych klasowo stron- j 
nictw politycznych. Niewątpliwie, parija  
socjalistyczna bywa najczęściej wyjątkowo i 
bliska pod tym względem do ideału. A le ni- I 
gdy zupełnie. Ogarnia ona zawsze pewne I 
koła inteligencji, drobnomieszczaństwa, na j 
wschodzie Europy włościan. Stronnictwa ! 
zaś hurżuazyjne stanowią stale konglome- i 
ra t bardzo rozmaitych grup klasowych, i 
Może dojść do rządów samodzielnych par- | 
tji socjalistycznej, które nie będą wszakże j 
rządami wyłącznie klasy robotniczej. Gdy- , 
byśmy, naprzykład, ogarnęli masy małorol- ! 
nych, rzemieślników, pracowników umysło- ; 
wych, — ministrami mogliby być sami so- ! 
cjauiści, ale mimo to program i działalność 
rządu musiałyby uwzględniać zgoła nieso- 
cjalistyczne interesy drobnych posiadaczy 
rolnych: koalicja dokonałaby się wewnątrz 
jednego stronnictwa, pod znakiem czerwo­
nego sztandaru; a  jednak byłaby tn koali­
cja, -

Sądzę tedy, że teza Kautsky'cgo jest 
w zasadzie i w praktyce nieodparta. Istot­
nie, w  okresie przejściowym* rządy koali­
cyjne tak rozumiane, jak wskazałem powy­
żej, zaliczają się do rzeczy koniecznych i 
nieuniknionych. Czy w yrażają się one w s ta ­
łym udziale ministrów socjalistycznych w 
gabinecie, czy tylko w popieraniu czynnem 
albo chociażby biernem, jawiiem lub ukry- 
tem jakiegoś rządu w parlamencie — jest 
to problem praktycznie, agitacyjnie nieraz 
ważki, teoretycznie bez znaczenia. Dawni 
niemieccy socjaliści niezależni wychodząc 
z sali obrad podczas głosowania nad votum 
zaufania dla gabinetu, by umożliwić mu po­
zostanie u steru, uprawiali tak samo poli­
tykę koalicyjną, jak zwolennicy Scheide- 
mana, którzy zasiadali na fotelach minis- 
terjalnych.

Pow staje ostatnie pytanie, jak należy 
pojmować wobec rozumowań poprzed­
nich współczesną nam rewolucję -osyjską. 
K autsky dochodzi konsekwentnie do wnio­
sku, że stanowi ona spóźnioną rewolucję 
burżuazyjną i dlatego przebywa wszelkie 
normalne fazy ' rozwojowe • tej ostatniej, 
poprzez teror do cezaryzmu. Rzecz natu­
ralna, 'Subjektywne marzenia, pobudki itd. 
przywódców nie grają tu  roli. Cezaryzm 
ni?; oznaczą koniecznie, że ma akurat 
orzyjść rosyjski Napoleon. Idzie o to, że 
faktyczna przewagą w państwie zwolna 
spocznie w dłoniach kasty wojskowej, a czy 
Trocki osobiście do tego się przystosuje, 
czy zginie, czy też emigruje, to nie zmienia 
istoty rzeczy. W tej chwili jesteśmy świad­
kami czegoś podobnego do epoki Dyrekto- 
rja tu  we Francji, przytem komunistyczni 
Robespierzy i Maraci sarni dokonali ciche­
go zamachu stanu na rzecz neo - kapitału 
spekulacyjnego (t. zw. Nep nowa ekono­
miczna polityka).

Spróbowałem więc streścić niektór6 
poglądy 'Kautsky‘ego. Zdaje mi się, że Yj 
naszych stosunkach, ą zwłaszcza przed 
Kongresem, przyoomnienie towarzyszom, 
lakierni drogami kroczy europejska myś* 
socjalistyczna, ma swoją wartość... aktu­
alną.

M ieczysław Niedziałkowski.
Z jf
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W niedzielą dn4 4 listopada o godz. 11 rano w sali Muzeum Przemyślu i Rolnictwa odbędzie się

Oruga Ukaclemga Poselska
aa temat: „ P o lsk a  w  n iebezpieczeństw a© **-

Przemawiać będą tow. towj senator Posner, posłowie Kuryłowicz, Moraczewski i Ziem ęcki.  ̂ ^
Bi let v nabywać można w sekretarjacie O.K. ii. (Al. Jerozolimsko 6), w administracji ,, Robotnika (Warecka 7), 

w księgarni Robotnicze i (Wspólna 17), w Banku Ludowym (Marszałkowi a 99), w Gospodzie dobotmczej (Bagatela l^aj

do 50.000 mk„ skóra niegarbow ana 6 miljonów 
lok. pud. Kalkulacje te  przedstawili w dniu 
Wczorajszym hurtownicy handlujący wołowi­
ną. (v.).
PODWYŻSZENIE OPŁAT POCZTOWYCH.

Od dnia 1 listopada r. b. zaczną obowią­
zywać nowe opłaty pocztowe. W ysokość o- 
Płat jest następująca: 1) listy zwykłe — a) ob­
rót miejscowy — do wagi 250 gr. 10.000 
ink., b) obrót Zamiejscowy — do wagi 20 gr. 
*— 10.000 mk., ponad 20 do 250 gr. — 20.000 
mk.; 2) kartk i pocztowe (niezależnie od nale- 
żytości za b lankiet urzędowego nakładu) a) 
Pojedyńcze — 5.000 mk., b) z odpowiedzią —
10.000 mk.; 3) druki zwykłe: a) do wagi 25 
gr. — 1.000 mk., b) do wagi 50 gr, — 2.000 
mk., c) do wagi 100 gr. — 4.000 mk., d) do 
Vagi 250 gr. — 8.000 mk., c) do wagi 500 gr.

12.000 mk., f) do wagi 1.000 gr. — 16.000 m.
PODWYŻSZENIE MNOŻNIKA KSIĘGAR­

SKIEGO.
Onegdaj znowu podwyższyli księgarze 

mnożnik swój z 80.000 na 140.000. Należy 
Przypuszczać, że Komisarjat do walki z dro­
żyzną oraz kom isarjat do walki z lichwą spra­
wą tej szybkiej zmiany cennika zainteresują 
się. N iektóre księgarnie mnożnika nie podnio­
sły. (v).

NOWY CENNIK NA OBUWIE.
Urząd starszych cechu szewckiego przed­

stawił już w W ydziale walki z lichwą przy 
Kom. Rządu specyfikację zapowiadanego pod­
niesionego cennika na obuwie. W edług tego 
cennika kosztują: w sklepach kt. I buty an­
gielskie kolorowe — 22.880.000 mk., kamasze 
męskie chromowe czarne — 8.920.000 mk., 
kamasze chromowe kolorowe — 9.390.000 
mk., kam asze sportowe — 13.040.000 mk., ka­
masze lakierow ane — 9.800.000 mk., jiania- 
sze gemza czarna — 8.920.000 mk. Damskie, 
buciki w ysokie bronzowe sportowe 12.145.500 
mk., sukienne z lakierem  — 11.285,325 mk., 
Czarne gemzowe — 10.384.200 mk., czółenka 
lakierowane — 8.307.765 mk.. półbuciki la ­
kierowane i gemzowe — 9.962.325 mk., ko- 
W ow e gemzowe — 8.321.265 mk. W  skle­
pach kategorji Il-ej: buty  ang. kolorowe
12.800.000 mk., kam asze chrom, czarne —
5.900.000 mk., chrom. kol. — 6.100.000 mk., 
k a m a sze  chrom, sport. — 6.800.000 mk., k a ­
m a sze  gemz. czar. — 6.800.000 mk. Damskie: 
"wysokie chrom, lub gemz. — 6.700.000 mk., 
sukno lakier. — 7.500.000 mk., czarne gemz.

6.500.000 mk., czółenka — 5.700.000 mk., 
Półbuciki lak. gemz. — 6.000.000 mk., kolor, 
gemz. — 5.400.000 mk. W  sklepach III-ej kat.: 
buty ang. kolor. — 7.400.000 mk., kamasze 
chrom, czarne — 4.000.000 mk., chrom, kolor.

4.200.000 mk., sportow e — 14.500.000 mk., 
lakier. — 4.800.000 mk., gemza czarna —
4.400.000 mk. Damskie: buciki wysokie chro­
mowe — 4.200.000 mk., gemza r— 4.400.000 
mk., czółenka — 4.200.000 mk., kol. gemzowe

3.700.000 mk. (v).

I s ib  drogi k ir j in i i r o i .
Drukowaliśmy prz-c! kilku dniami tekst wnio­

sku nagiego, który zgłoszony został w Sejmie w 
Przedmiocie propagandy łaszyzmu prowadzonej na 
kinach urzędowej Gazety Policji Państwowej. Nie 
będziemy się w tej chwili zajmowali samą spra­
ną. Była już o niej mowa w Sejmie. Dziś zaj­
muje nas osoba autora artykułów, ’które zwróci­
ły uwagę szerokiej opinji publicznej. Autor ten 
C-azywa się Emil Stanisław Rapaporld imiona swo- 
k  i nazwisko poprzedza tytułami profesora i dok­
tora. Jest profesorem Wolnej Wszechnicy Pol­
n e j .  Jest także — i ten szczegół jest najhar­
dziej smakowity — sędzią Sądu Najwyższego. Jest 
"'reszcie członkiem Komisji kodyfikacyjnej. I po- 
lfcdto wszystko deklaruje się faszystą.

Sędzia i faszysta żali to  nie pojęcia wzajem 
i!ę wykluczające? Sędzia — piastun prawa; ła- 
3ry«ta — odrzucający prawo, faszysta piastun 
ih^altu i przemocy Prawo jest to równość. Fa- 
^yzm jest to przeczenie równości. Na prawie 
łuczyw a demokracja. Faszyzm depcze demo. 
Rację. I pan sędzia najwyższy Rapaport pisze w 
«*ojej elukuibracji o ^karierowiczach diem-okratycz- 
nych" (cytata z artykułu jakiegoś podrzędnego 
Pr<>fesora).
I Pan Rapaport, nie zawsze deptał demokrację, 
p lie  zawsze z taką nonszalancją mówił o Prawie. 
, r i®d łaty kilkunastu — był on, mianowicie, rady-

“łem. ZasmaTOwywał ipiórem swoim całe arku- 
Ste Panegiryków na czieść francuskiego radykaliz­
mu. Przyjmował podówczas całą doktrynę rady- 
' ai>ztnu francuskiego bez reszty: był za oddzielc- 

kościoła od p ań stw a , za szkołą świecką; pi- 
^  Panegirylki na cześć solidarności społecznej i 

- racji fran cu sk ie j. Organizował „Warstwy
- P<K* hasłem  p o lity k i radykalniej, p rzec iw -

''V1ając się politykom narodowoderookratycz-

Dzisiaj p. Rapaport został faszystą. Przeczy­
tał dwa artykuły w wydawanych przez rząd Mury. 
soliniego dziennikach, był parę dni w Rzymie i 
wrócił nawrócony I posuwa swoją wiarę w 
musso li nizin tak daleko, że — zajmuje się propa­

gandą faszyzmu w organie policji państwowej.
P. Rapaport nie miał powodzenia jako karie­

rowicz demokratyczny. Szuka szczęścia jako ka­
rierowicz reakcyjny.

• W *

Cndecja a żudowslwo.
Fizjognomja społeczna naszej Chjeny 

jest aż nadto wyraźna. Żaden frazes „na­
rodowy" i „chrześcijański" nie osłoni tej 
oczywistej prawdy (polityka waikrtowo-po- 
datkowa!), iż jest to przedewszysikiem blok 
egoistycznych interesów klasowych obszar- 
nictwa, wielko - przemysłowego Lewiata- 
na, bogatego chłopstwa.

Ażeby tę niebezpieczną (dla Chjeny) 
prawdę zagmatwać, ukryć; ażeby uwagę 
od rabunkowej polityki chjeńskiej odwró­
cić —  gra ssę na hałaśliwej trąbie antyse­
mickiej demagogji. Masami się wydaje 
książki antysemickie — rzecz bardzo cieka­
wa, że przeważnie z  niemieckiego tłuma­
czone. A

Ostatnio endecka księgarnia Perzyń- 
f ki ego wydała „Socjalizm i żydostwo' Klo- 
tba —  znowuż rzecz z niemieckiego tłoma- 
czona. Sam ks. poseł Lutosławski napisał 
przedmowę — rzecz jasna, owianą wypró­
bowanym duchem miłości i pokory...

P. Kloth stara się udowodnić, że całe­
mu nieszczęściu niemieckiemu są winni ży­
dzi, ci sojusznicy ententy; posiłkowali się 
zaś dla rozbicia jedności niemieckiej soc. 
demokracją i jej hasłami klasowemi.

Żydzi bowiem — zdaniem K. —  mocno 
stali podczas wojny przy Francji i Anglji. 
gdyż widzieli w tern swój interes narodo­
wy, być może dlatego, iż Anglja przystąpi­
ła do budowy państwa żydowskiego w Pa­
lestynie. Posługiwali się więc skwapliwie 
socjalistami, zwłaszcza „niezależnymi", 
bardziej radykalnymi, celem osłabienia 
Niemiec i przyśpieszenia zwycięstwa En­
tenty.

Tyle gorący narodowiec niemiecki Kloth. 
Ale cała ta myśl jest właśnie radykalnie 
sprzeczna  ze znaną koncepcją endecką o 
stałej czułej zgodzie niemiecko - żydow­
skiej, pracującej nad zagładą Polski i Fran­
cji. Odwrotnie! —  powiada Kloth —  naj­
gorszym wrogiem Niemców są właśnie ży­
dzi! W ypada więc, iż żydzi gwałtownie sta­
rają się spowodować zagładę Niemiec, te­
go najgroźniejszego wroga Polski—według 
endeckiej koncepcji.

Słowem, endeccy wydawcy, jak to się 
mówi, wpadli... Chcieli, przy pomocy Klo- 
tha, raz jeszcze pognębić żydów; wyszło 
zaiś tak, że żydzi są ich naturalnym sprzy­
mierzeńcem!

Druga teza Klotha—iż socjaliści, pocho­
dzący z żydów, myślą m etyle o socjaliz­
mie, ile o interesach swego narodu. Czyż­
by np. Marks do takich należał? Nie, na­
w et p. Kloth nie śmie tego powiedzieć (nie 
przeszedł widać endeckiej szkoły) i pisze: 
, .0  żydostwie, jako o  narodzie, Marks nie 
myślał: nie można mu przypisywać żad­
nych szczególnych dążeń narodowo-żydow­
skich" (str. 29).

Trzecia teza Klotha —  żydzi demora­
lizują aryjczyków, zwłaszcza przy pomo­
cy teatrów. Tak np. pewien żyd - dyrektor 
doszedł do takiego bezwstydu, iż ośmielił 
się wystawić w Berlinie „Kobietę bez ska­
zy" Zapolskiej... Endecy więc tłonaczą i za­
lecają czytelnikom polskim broszurę, w  któ­
rej się dowodzi, że demoralizacja idzie do 
Niemiec z Polski...

Tyle głupawa książeczka Klotha. Te

bzdury uzupełnił, jak wspomniałem, swą 
przedmową ks. pos. Lutosławski. W edług 
niego, socjalizm „to taran żydow sk i do 
rozbijania społeczeństw aryjskich". W i­
docznie, zdaniem ks. L„ egoistyczna, kla­
sowa, doprowadzająca do rozpaczy lud­
ność, polityka obecnego „aryjskiego rzą­
du cementuje, łączy naród?

Pozatem ks. L. chytrze spostrzegł ową 
sprzeczność, którą wskazaliśmy na w stę­
pie, iż żydzi są (według Klotha) najgorszy­
mi wrogami Niemiec, a jednocześnie mają 
być (według ks. L.) wraz z Niemcami, so­
lidarni z nimi wrogami Polski. Jak ks. pra­
łat daje sobie radę? Proszę posłuchać. Ży­
dzi zdradzili Niemców — to prawda, Kiolh 
ma rację. A le ta zdrada, to także żydow­
ski fałsz. Nibylo  zdradzili tylko, bo ta zdra­
da Niemcom wyszła na korzyść, „bo sku­
piła u zależnego od żydów W ilsona litość 
mad pokonanymi' (str. 7) i w ten sposób 
uratowała Niemcy. Słowem, obaj mają ra­
cję: Kioth, że żydzi zgubili Niemcy, i ks. 
L,, że je uratowali...

A  biedny czytelnik ma te wszystkie 
jezuickie kawały demagogiczne łykać i jesz­
cze za nie płacić... I tylko jeszcze się zdzi­
wi, że ten „zależny od żydów" Wilson po­
stawił, jako jeden z warunków pokoju — 
stworzenie niepodległej zjednoczonej Pol­
ski...

Endecy temi łamańcami starają się 
zamaskować istotę swego stosunku do ży­
dów. Deklamacja antysemicka istnieje dla 
głupich, dla ulicznej klijenteli endeckiej, 
w wyższych zaś regionach politycznych  
i ekonomicznych panuje solidarność kapi­
tału. I tak, jak obie grupy endeckie: polska 
i żydowska, zgodnie głosują w komisji skar­
bowej przeciwko podatkom na kapitał, tak 
też zgodnie zasiadają w towarzystwach ak­
cyjnych i bankach. Za każdym Hącią stoi 
jego Raskin, za każdym Dobiją jegO' brat 
(w kapitale). Koerbel.

Chjeniści, zwłaszcza chadecy, lubią 
narzekać na żydowski kapitał. Polski ka­
pitał jest dcibry i potrzebny, ale — precz 
z żydowskim! Oczywista, to także dla głu­
pich. Ober-importerem żydowskiego kapi­
tału jest przecież ober-chadek Korfanty, 

a p. Wierzbicki zasiaduje w „Lewiatanie" 
z Szampanierami i Natan sonami.

Chadek (na dole, dla głupich) „wal­
czy" po „komisjach" i na wiecach z żydow­
skim kapitałem, a drugi chadek (na górze) 
pracuje w  bratniej zgodzie z żydowskim  
kapitałem!

Nigdzie tali dobrze żydowski kapitał 
się nie rozwija, jak w Austrji pod rządami 
tamtejszych chadeków.

Dla drobnoburżuazyjnej klijenteli de- 
magogja antysemicka, dla własnego zaś 
interesu współpraca kapitału wszech wy­
znań i wszech Chjen.

Kazimierz Czapiński.

Po „rekonstrukcji" gabinetu sjoMistyczny „Nasz 
Przegląd” odrazu poczuł dla niego wielką sympa­
tię: p. Szwaltbe bardzo zachwala Korfantego, a po­
seł p. Frostig ofiaruje p. Kucharskiemu usługi klu- 

j bu żydowskiego.,. „Rzeczpospolita” nic uktywa 
\ swojej radości z tego powodu. Cichy sejpusz „pięk- 
1 nych dusz” kapitalistycznych jest m  dobrej droidze.
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Pogwałcenie Konstytucji.
WNIOSEK Z. P. P. S.

w sprawie sprzecznej z Konstytucją nominacji 
posła Wojciecha Korfantego „ministrem".

I. Pan Prezydent Rzeczypospolitej, na 
wniosek Pana Prezesa Ministrów, zamiano­
wał posła p. Wojciecha Korfantego „mini­
strem".

PAT urzędownie zakomunikowała, że 
nowy minister Korfanty będzie pełnił obo­
wiązki wice-prezesa Rady ministrów.

Nominacja ta jest sprzeczna z K onstytu­
cją i została chyba autom atycznie podpisaną 
przez Pana P rezydenta Rzeczypospolitej, k tó ­
ry, jako najwyższy stróż ustaw y konstytucyj­
nej, winien był ak tu  tego nie podpisywać.

Odpowiedzialność za to ooćwałcenie

K onstytucji spada na Pana Prezesa Rady Mi­
nistrów.

II. Nominacja pana Korfantego mini­
strem  jest sprzeczna z Konstytucją, albo­
wiem: f

a) po myśli a rt. 43 Konstytucji Prezydent 
Rzeczypospolitej spraw uje w ładzę w ykonaw ­
czą przez odpowiedzialnych przed Sejmem 
m inistrów i urzędników.

W myśl art. 45 Konst, mają ministrowie 
„w swoim zakresie działania" praw o w yda­
wania rozporządzeń wykonawczych do ustaw . 
W  myśl tego samego przepisu każdv ak t rzą- 
dowry Prezydenta Rzeczypospolitej wymaga 
riia swej ważności podpisu Prezesa Rady mi­
nistrów  i WŁAŚCIWEGO ministra. W myśl 
art. 45 Konst, każdy urzędnik musi podlegać

ministrowi, który za jego działania odpowia­
da przed Sejmem.

R ów ifeż uchwalona przez Sejm ustaw a
0 Trybunale Stanu pociąga do odpowiedzial­
ności konstytuc3'jnie przepisanej ministrów 
za czynności ich i zaniedbania „W ZAKRE­
SIE ICH URZĘDOW ANIA".

W ynika z tych postanowień, że minister
musi mieć swój zakres działania, ustawowo 
określony, na podstawie którego urzęduje i 
za urzędow anie w tym  zakresie odpowiada, 
— musi mieć jednem słowem resort, którego 
jest', najwyższym naczelnikiem w zakresie 
władzy wrykonawczcj.

M inister bez resortu  — tak  jak obecnie
zamianowanym został p. Korfanty — nie jest 
znany naszej Konstytucji i nie może pom ie­
ścić się w ram ach Konstytucji, przeciwnie 
może być ty lko przeszkodą w normalnem
funkcjonowaniu władz naczelnych.

b) W  art. 63 przewiduje Konstytucja, że
liczbę, zakres działania i wzajemny stosunek 
ministrów określi osobna ustawa.

T aka ustaw a dotąd nie została wydaną, 
obowiązują więc dotąd dotychczasowe prze­
pisy, objęte rozporządzeniem  Rady ministrów 
z 18 m arca 1921 r., k tóre  ustanaw iają liczbę
1 zakres działania ministrów resortow ych.

Po uchwalepiu Konstytucji zmiana w 
liczbie i zakresie działania m inistrów może 
nastąpić tylko w dredze osobnej ustawy.

Na tem  stanow isku stał też Rząd obec­
ny p. W itosa w  pierwotnym  swoim składzie, 

j skoro, aby utw orzyć rranisterjum reform ro l­
nych dla p. Osieckiego, wniósł projekt u sta­
wy o utw orzeniu takiego ministerjum i prze­
prow adził go przez Sejm.

c) Po myśli art. 55 i 62 Konstytucji p rze­
widziany jest ty lko urząd prezesa Rady mi­
nistrów, którego w razie potrzeby zastępuje 
jeden z ministrów,

O w ice-prezesie Rady ministrów K onsty­
tucja nie mówi nic.

Skoro nie meże, jak to  wyżej p rzedsta­
wiono pod a), b) istnieć wedle naszej Kon­
stytucji. m inister bez resortu, to jest bez za­
kresu swego działania i bez w ładzy w zakre­
sie tego nieistniejącego resortu, tedy również 
mianowanie m inistra bez reso rtu  na to, aby 
był w ice-prezesem  Rady m inistrów jest kon­
stytucyjnie niedopuszczalne.

d) Po myśli art. 10 Konstytucji wszelkie 
wnioski i projekty  ustaw , pociągające za so­
bą  w ydatki ze Skarbu Państw a, muszą poda­
wać sposób ich pokrycia.

Stanow isko m inistra" takiego, jakim zo­
s ta ł m ianowany p. Korfanty, a więc bez re- 
cortu, to  jest bez zakresu działania ustawowo 
oznaczonego, nie jest przew idziane w żadnej 
ustaw ie, nie jest przew idziane w budżecie i 
dlatego sprzeczne z art. 10 Konst.

P. Korfanty jest w prawdzie ta k  bogaty, 
że mógłby sprawować swój urząd „m inistra" 
bez pensji, ale Państw o nie jest operetką ant 
instytucją, zależną od łaski poszczególnych 
obywateli.

III. Odpowiedzialność za to  bezpraw ne 
zamianowanie posła Korfantego ministrem 
spada na prezesa Rady ministrów, k tóry  ta ­
ki wniosek, sprzeczny z Konstytucją, P rezy­
dentow i Rzeczypospolitej do podpisu przed­
łożył.

W nosimy:
W ysoki Sejm uchwalić raczy:
1) Sejm stw ierdza, że nominacja p. W oj­

ciecha Korfantego „m inistrem " bez ustaw o­
wego stw orzenia takiego ministerjum i bez 
ustawowego określenia jego działania jest 
sprzeczny z Konstytucją.

2) Sejm wzywa Pana Prezesa Ministrów, 
aby przedłożył Panu Prezydentow i Rzeczy­
pospolitej wnioski, celem sanowania pogwał­
conej tą  nominacją Konstytucji.

3) Pod względem formalnym wnosimy o 
odesłanie tej sprawy do komisji konstytucyj­
nej.

W arszawa, dn. 30 października 1923 r

Książki nadesłane.
K alendarzyk kieszonkow y P. B. K. Wydany 

został przez Polski Biały Krzyż ilustrowany ka­
lendarzyk kieszonokwy na r. 1924 Wiersz Or-Ofa 
oraz artykulik „O polskim obyczaju” p. Dzikow­
skiego otwieraj)ą właściwą treść kalendarzyka. 
Stronę ilustracyjną opracował art.-mal, E. Bartło- 
imilejczyk Cena mk. 28,000.

Nakład powierzony został Sp. Akc. „Dom 
Książki Polskiej”, Warszawa plac Trzech Krzyży 8.
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Obrady
Sesja druga.

Wskutek protestu levv:cv przeciw pierw­
szemu czytaniu projektu preliminarza bu­
dżetowego bez przedłożenia Sejmowi dru­
ku w przepisanym terminie — p. Kuchar­
ski minister skarbu, niógł dopiero pod ko­
niec posiedzenia odczytać swe przemówie­
nie, którem chciał uzasadnić swój budżet. 
•Uczynił to, przedkładaj.^'' budżet w formie 
wniosku nagłego. Przemówienie p. Kuchar­
skiego naogół wypadło blado, zaintereso­
wanie obudziły jedynie te momenty, w któ­
rych zapowiadał on utworzenie Banku e- 
misyjnego i mówił o redukcjach budżetu— 
spoikało się ze sceptycyzmem lewi ry i urzę­
dowymi oklaskami prawicy, do których da­
wał hasło z ławy m-msterialnej nowy mi-, 
flister oświaty p. Sf. Grabski.

Większość rządowa dopuściła się wczo­
raj po przemówieniu p. Kucharskiego bez­
przykładnego nadużycia wobc^ opozycji. 
1‘izytzną poproś tu przemocą gł isów uchwa­
liła wniosek, cdraczając-y dyskusję nad tak 
zwań cm oświadczeniem Rządu aż do pierw- 
szfgo czytania preliminarza, t. j. na kilka­
naście dni. Tylko słaba i niepewna siebie 
„większość1’ postępuje w tak dziki sposób 
7. opozycją, kneblując jej usta i unikając 
głosu krytyki.

*  *

PRZEMÓWIENIE MIN. KUCHARSKIEGO.
Na czem ma polegać „sanacja'1.

P. Kucharski rozpoczął od tego, że pochwalił 
#!ę za wniesienie projektu preliminarza w term i­
nie ,.konstytucyjnym", poczem stwierdził fatalne 
skutki inflacji, raka, „który pożera nasze zarobki", 
i to, że pieniądz nasz traci na wartości od chwili, 
kiedy go zarabiamy, do chwili .kiedy chcemy go 
wydać. Jako główny ceł swój dla osiągnięcia n a ­
prawy s-karbu p. Kucharski uważa równowagę bud­
żetową. „Oszczędności — mówił — i skreślenia 
ta-k w wydatkach personalnych, rzeczowych jak 
inwestycyjnych muszą być bezwzględnie stosowa­
ne. Nasza polityka kredytowa i subwencyjna mu­
si uledz rewizji (tow. Diamand: A.lc jeszcze nie 
uległa) nasza polityka dewizowa oraz wywozowa 
enusi być zastosowana do wytworzonej sytuacji".

W  październiku zmniejszono ilość urzędników
0 16 tys. to samo będzie w listopadzie.

Co się tyczy dochodów, to  obliczono je 
uwzględniając waloryzację w wysokości ro.ku 
1923 i zwiększono o 2 raty .podatku majątkowego.

Mówca .przytacza następnie liczby budżetowe
1 podnosi, że budżet wykazuje nadwyżkę 23 mil. 
jednostek (10,000 mk.). Ta nadwyżka ma być re ­
zerwą, w razie ,.niedokładności" planu oszczęd­
nościowego...

SANACJA BEZ POŻYCZKI ZAGRANICZNEJ
Przechodząc do pożyczki zagranicznej, p, Ku­

charski wykrętnie dowodzi, że odmownej odpo­
wiedzi Rząd nie otrzymał, ale nie może oczekiwać 
bezradnie pomocy obcej i narazie odwołuje się do 
..patriotycznej opinji publicznej".

CZY BUDŻET BĘDZIE REALNY?
P. Kncharski dalej twierdzi, że jego budżet 

jest najzupełniej realny, czego gwarancją jest to, 
zc odi 1 stycznia 1924 r. obowiązywać będzie „w 
całej dziedzinie danin publicznych nowa stała 
jednostka monetarna, bądź też ustawa" o zastoso­
waniu stałej jednostki podatkowej". Ta stała jed­
nostka obliczeniowa czy m onetarna ma być s to ­
łow ana również do kolei, poczt i telegrafów.

ZMNIEJSZENIE DEFICYTÓW.
Za największą zasługę poczytuje sobie mów- 

ee zmniejszenie wydatków. W roku bieżącym w 
ciągu pierwszych 9 miesięcy deficyt wyniósł 250 
mil. złotych, a z deficytem kolejowym 511 mil. Do­
chody wpłynęły zaledwie w wysokości % preli­
minowanych (Głos: pańscy przyjaciele nie płaci­
li podatków).. Za jedyne środki ratunkowe uznał 
p Kucharski oszczędności i redukcje.

Dla uniknięcia deficytu w IV kwartale b. r. 
..Rząd prowadzi rokowania z rolhictwem, przemy­
słem, handlem, aby otrzymać zaliczki na podatek 
majątkowy w w.ysokocennej walucie zagranicz­
nej".

BANK EMISYJNY I USTAWA MONETARNA.
Dalej zapowiada mówca wniesienie w listopa­

dzie projektu ustawy o Banku emisyjnym i usta­
wy monetarnej, aby Izby uchwaliły je przed No­
wym Rokiem. Bank emisyjny będzie o charakte­
rze pryw atnym. ,,w którym Rząd nie będzie mógł się 
zadłużać na pokrywanie swej deficytowej gospo­
darki. Emisje nowych banknotów, pokryte zgod­
nie z ustawą megą być dokonane jedynie na cele 
gospodarczo - produkcyjne". Małowartościowy 
pieniądz zostanie w stosownej relacji wymienio­
ny na nową walutę. Wymiana będzie się odby­
wała wyłącznie za gotówkę. Czynności w kierun­
ku przygotowania bilonu zdawkowego w polskiej 
mennicy, oraz wybicia srebrnych monet częścio­
wo zagranicą są w pełnym toku i na czas ukoń­
czone będą

POSZCZEGÓLNE RESORTY.
Po tych rewelacjach p. Kucharski -przystępu­

je do uzasadnienia swego budżetu. Składa hold 
Prezydentowi za dobrowolne zmniejszenie budże­
tu o 25 proc., wita zmniejszenie wydatków na 
Sejm i Senat. 0  poszczególnych resortach mówi:

Najwyższa Izba Kontroli: mają być zwinięte 
okręgowe Izby na prowincji. Zmniejszenie etatu 
osobowego wyniesie 4C0 osób.

Min. Spraw Wojsk. Zmniejszone zostały wy*

„ R O B O T N I K  ś

Sejmu.
Posiedzenie 74

•

datki nadzwyczajne. Będzie wniesiony dodatko­
wy projekt o dochodach specjalnych na wojsko.

Min. Spraw Wewn. Dochody głównie z opłat 
paszportowych. W ydatki na policję nie mogą być 
zmniejszone, Redukcja dotyczy etatu osobowego 
>w centrali i  województwach.

Min. Skarbu. Tu zapowiada zwiększenie kon­
troli podatkowej i udoskonalenie organizacji skar­
bowej.

P. KUCHARSKI NIE CHCE PŁACIĆ DŁUGÓW.
Zmniejszenie wydlatków zamierza osiągnąć 

tern, że „w okresie sanacji skarbu Rząd zwróci 
się do swych zagranicznych wierzycieli o odrocze­
nie płatności w przyszłymi roku procentów i rat 
swoich długów, co  stanowi wstrzymanie wydatków 
o kwotę 35 miljonów".

ZMNIEJSZENIE PO D A TK Ó ^ BEZPOŚRED­
NICH.

Ogółem daniny publiczne mają dać 740 miljo­
nów, z czego na podatek majątkowy przypada 
170 mil. Bez podatku majątketwego dochód preli­
minowany w  r. 1924 z danin publicznych jest o 
107 miljonów mniejszy aniżeli w 1923 r. W sa­
mych tylko podatkach bezpośrednich bez podatku 
majątkowego przewiduje się o 90 miljonów mniej. 

STOSUNEK PODATKÓW.
W zestawieniu procentowem przypada na da­

niny publiczne 91 proc. na monopole prawie 9 
proc., w daninach publicznych przypada na po­
datki bezpośrednie bez podatku majątkowego 25 
proc., na podatek majątkowy prawie 23 proc., na 
podatki pośrednie 23 proc., na cło 10 proc., na 
opłaty stemplowe prawie 7 proc., na opłaty wy­
wozowe 1.27 proc.

Obciążenie daninami publicznemi wraz mono­
polami wyniesie razem z podatkiem majątkowym 
na głowę 28,25 złotego, bez podatku majątkowe­
go 21,73, jest bardzio znacznie mniejsze od tych 
obciążeń jakie spoczywają na każdym obywatelu 
państwa zachodniego.

OŚWIATA — KOZŁEM OFIARNYM
Co db min. oświaty to zmniejszenie ma wy­

nosić 49,8 miljonów. Intencją Rządu i postano­
wieniem' jest, aby wydatki na -oświatę ponosiły 
w pewnym określonym stosunku samorządy gmin­
ne, powiatowe i wojewódzkie. (Wrzawa na lewi­
cy. Głos: Budżet ciemnoty i policji).

„PRZEDSIĘBIORSTWA PAŃSTWOWE".
W Min. Kolei Żelaznych oraz w Min. Poczt i 

Telegrafów przyjęta jest .zasada, że budlżety eks­
ploatacyjne obu tych Ministerjów muszą się po­
krywać.

Przedsiębiorstwa państwowe wyłączone z o- 
gótnego budżetu administracyjnego są stawiane na 
podstawie zasad obowiązujących każde przedsię­
biorstwo handlowe.

P. Kucharski kończy:
Tak przeszliśmy całość naszego budżetu, a 

dałem obraz zamierzeń Rządu w dziedzinie skar­
bowej możliwie wyczerpujący. Oddajemy go pod 
sąd1 Wysokiej Izby i całemu społeczeństwu ze spo­
kojem, że spełniliśmy nasz obowiązek.

W yroku oczekujemy spokojnie, bo mamy głę­
bokie przekonanie, że wybraliśmy jedyną -drogę 
zbawienną, która może zapewnić państwu szczę­
śliwą przyszłość.

Po odczytaniu interpelacji i zawiadomieniu 
Izby o zmianach w Rządzie, p. marszałek oświad­
czył, iż wobec tego, że egzemplarze prclim-narza 
budżetowego nie zostały rozdane na czas, nie 
może się odbyć pierwsze czytanie zi- względu na 
zgłoszony protest.

SKARBOWE ORGANY WYKONAWCZE.

Następnie po krótkiej * dyskusji uchwalono 
ustawę o organach wykonawczych władz skarbo­
wych, która to usiawa jak wyjaśniał referent p. 
Michalski, ma na celu wyposażenie władz .skar­
bowych w środki działania zabezpieczające wyko­
nanie ustaw i rozporządzeń skarbowych, wobec 
licznych nadużyć, których dopuszczają się płatnicy 
podatków i opłat.

W dalszym ciągu w głosowaniu nad popraw , 
■kami Senatu do ustawy -o - stypendiach akademic­
kich odrzucono prawie wszystkie te poprawki.

SPRAWY KRESOWE.

Podczas omawiania projektu ustawy, mającej 
na celu ochronę dzierżawców gruntów zajętych 
pod budynki i położonych w obrębie miast i wsi 
na kresach wschodnich, ks Lutosławski dopatrzył 
się w te/j ustawie „niekon-stytucyjności", a cha­
dek -Bitner zaproponował odesłanie jej do komisji 
z powrotem. Wniosek p. Bitnera upadł, gdyż 
piócz opozycji głosowali przeciw niemu piastow- 
cy. W głosowaniu przyjęto następnie całą usta­
wę w drugiem czytaniu. Pozatem przedłużono 
o 1 rok moc ustawy o ochronie drobnych dzierżaw­
ców na Wschodzie.

BEZPRAWIA NA KRESACH.

Z wniosków nagłych rozpatrywano najpierw 
wniosek ukraiński w sprawie masowych areszto­
wań. P. Prystupa przytaczał liczne przykłady bez­
prawnych aresztowań policyjnych na kresach i 
nrdużyć wobec niewinnych obywateli. Większość 
rządowa odrzuciła nagłość wniosku.

O przemówieniu p. min Kucharskiego, które 
wygłosił, uzasadniając projekt budżetu złożony w 
formie wniosku nagłego, piszemy na innem miej­
scu.

roda., 31 października 1923 r.

Wobec odroczenia dyskusji nad exposć p. Ku­
charskiego zajmowano się dalej nagłemi wnioska­
mi. -P, Kordowski (Wyzwolenie) uzasadniał n a ­
głość wniosku o masowem- znęcaniu ślę policjan­
tów na k risach  nad ludnością, zarówno polską 
jak i białoruską. Nagłość odrzucono głosami stron­
nictw rządowych.

Pos. Piecha (N. P. R.) uzasadniał następnie 
wniosek o przyjściu z  pomocą urzędnikom na G. 
Śląsku, w formie dodatku w wysokości 200 proc 
poborów' wrześniowych. W iceminister skarbu 
Małkowski zaprotestował przeciw nagłości, a 
większość rządowa i tego wniosku nagłość odrzu­
ciła.

Przyjęto natomiast nagłość innego wniosku o 
Górnym Śląsku, wzywającego do zaopatrzenia lud­
ności tej dzielnicy w żywność.

ECHA BEZMYŚLNYCH ARESZTOWAŃ.
Ostatnim był wniosek Z, P. P. S. w 

sprawie bezmyślnych aresztowań i bez­
prawnego przetrzymywania aresztowanych 
w związku z wybuchem w Cytadeli. Uza­
sadniał nagłość tow. Kwapiński w  słowach 
bardzo silnych i ostrych.

Wielu aresztowanych — mówił — zo­
stało zwolnionych i to jest majlepszem o- 
skarżeniem rządu bo dowodzi, że osadził 
w więzieniach ludzi niewinnych. Policja 
zrozumiała instrukcję ministra spraw wew­
nętrznych lak, że nadszedł czas porachun­
ków z ludnością. Pan Kiernik rządzi jak 
carski minister Protcpopow, który, gdy w 
kraju było źle i robotnicy prosili o chleb, 
wysyłał żandarmów. Robi to rząd droży­
zny i paskarstwa, rząd hańby narodowej, 
który nie ma prawa żadnego od nas sza­
cunku. (Słowa te tow. Kwąpińskiego wy­
wołują ogromną wrzawę na prawicy, szcze­
gólnie głośno krzyczeli pp. Rudnicki i Ha- 
rusewicz. W rzawa była tak silna, że z 
ostatnich słów tow, Kwąpińskiego dosły­
szeć można było, iż obstaje on przy swoim 
zdaniu o obecnym rządzie.

Nagłość i tego wniosku odrzucono.
LIBERUM VETO P. KOZICKIEGO.

W końcu posiedzenia zaszedł ciekawy incy­
dent. Oto p. Chądzyński (N, P. R.) zaproponował 
aby ze względu na naprężoną sytuację przystąpić 
niezwłocznie do nagłości wniosku o strajku ko­
lejowym.

Regulamin pozwala na to, jeżeli .niema prote­
stów. Marszalek zapytał czy jest zgoda na pro­
pozycje p Chądzyńskiego. Podniósł się prezes 
Zw. Lud. Nar. p. Kozicki i głośno zaprotestował. 
Sprawa kolejarzy wobec lego dopiero dziś wej­
dzie na porządek dzienny.

*
? *Następne posiedzenie wyznaczono na dziś, o 

godz. 2 po poł.

Kronika 
parlam entarna .

W IĘKSZOŚĆ R ZĄ D O W A  ZA ZN IESIEN IEM  
M IN ISTER JU M  ZDROW IA.

W czoraj po łączone kom isje sejm ow e: ad ­
m in istracy jna i zd row ia publicznego o b rad o ­
w ały  nad  p ro jek tem  u s ta w y  o zn iesien iu  mi- 
n isterjum  zdrow ia publ.

Tow. Pragśer podniósł, że p ro je k t ustaw y  
zosta ł w n iesiony  n ieform alnie, gdyż w idnieje 
n a  nim ty lko  podpis min. K ucharskiego, b ra k  
zaś podpisu  p rem jcra  o raz odpow iedniego 
m inistra.

Podobne postępow anie  m in istra  sk a rb u  
s tw arza  n iebezp ieczny  p recedens . M in ister 
sk a rb u  bez p orozum ienia z odpow iednim i 
resortow em u m inistram i, z p rzyczyn  rze k o ­
mo oszczędnościow ych, m oże p rzep ro w ad zać  
daleko  idące i is to tn e  zm iany w  u stro ju  a d ­
m in istracyjnym  R zplitej. W obec tego, tow . 
P rag ie r w nośi od roczen ie  rozp raw  nad  u s ta ­
w ą aż do czasu, gdy R ząd p rzed ło ży  ją S ej­
m ow i z uw zględnieniem  należnych  form alno­
ści i z podpisam i odpow iednich  m inistrów'.

P rzed staw ic ie l m in isterjum  skarbu , p. 
Żaczek, ośw iadczył, że m in iste r sk a rb u  nie 
m oże w chodzić w  sub telności p raw n e  tego 
zagadnienia, a  jako odpow iedzia lny  za  p rz e ­
p row adzan ie  oszczędności w  adm inistracji 
państw ow ej,- czu ł się upraw nionym  do p rze d ­
łożen ia  u s taw y  o zniesieniu  m inisterjum  zd ro ­
wia.

W  odpow iedzi tow . P rag ie r zaznaczył, 
iż gdyby Sejm  zgodził się n a  ta k ie  u p raw n ie ­
n ia d la  m in istra  skarbu , to  te n  pod  pozorem  
p rzep ro w ad zan ia  oszczędności, m ógłby p rz e ­
dłożyć ustaw y, k tó reb y  ca łkow ic ie  podw aży ­
ły istn iejący  obecnie ustró j dem okra tyczny . 
N ik t bow iem  nie m oże stw ierdzić , że adm ini­
strac ja  P ań stw a  dem okra tycznego  je st mniej 
kosz tow ną, od adm inistracji p ań s tw  op arty ch  
na jak ichbądź innych zasadach , niż d em o k ra­
tyczne.

W  głosow aniu w niosek  tow . P rag ie ra  u- 
pad ł. W obec tego posłow ie P. P . S., W yzw o­
len ia, „Jednośc i L udow ej", U kraińcy , B iało­
rusin i i N iem cy, n a  znak  p ro te s tu , opuścili 
posiedzenie.

N astępn ie  pos. Szyper (Koło żyd.) za­
kw estionow ał kom petenc ję  po łączonych  k o ­
misji do rozstrzygan ia  tej kw estji i w niósł, a- 
by sp raw ę p rzek azać  kom isjom  regulam ino­
w ej i konsty tucy jnej.

K iedy  w iększość rządow a i ten w niosek 
odrzuciła , posłow ie żydow scy opuścili salę 
posiedzeń.

P rzew odn iczący  kom . zdrow ia publ., pofl- 
dr. W einz icher w ystąp ił z ob roną min. zd ro ­
wia, w idząc jednak , że sprawh. je s t n a  nieko- j 
rzyść p rzesądzoną —  rów nież opuścił posie- , 
dzenie.

P o zo sta ła  w iększość chjeno - p iastow a j 
uchw aliła  w  2 i 3 czy tan iu  u staw ę o skasow a­
niu min. zd row ia publ.

KOMISJA ROLNA.
Pokrzywdzenie Związku Zawad. Robot. Rolnych 

Rzpltcj Polskiej.
Pierwszy punkt porządku dziennego wczoraj­

szego posiedzenia komisji rolnej zapowiadał wy­
bory członków do Głównej Komisji Ziemskiej w 
Ministieirjum reformy rolnej. Chadecy i enpenow- 1 
cy — pomimo, że ich związki są liczbowo słab­
sze od związku rolnego socjalistycznego, postano­
wili, korzystając z  paktu stronnictw ósemki i  'Pia­
sta przeprowadzić swoich delegatów.

P. P. S. przez posła tow. Marjana Malinow- • 
skiego zgłosiła na członka Gł. Komu Ziem. tow 
Marjana Nowickiego — sekretarza Głównego 
Zarządu Związku Robot Rolnych. W głosowaniu 
większość utrąciła tow. Nowickiego, który otrzy­
mał głosów 9, wybierając chadeka Brodowskiego 
1S głosami.

Tow, Malinowski zaprotestował przeciwko
tego rodzaju pokrzywdzeniu najliczniejszego związ­
ku robotników rolnydh, nazywając takie wybory 
komedją, oświadczając, iż zastrzega sobie posta­
wienie na plenumi Sejmu kandydatury tow. No­
wickiego.

Podczas głosowania nad zastępcami do wy­
żej wymienionej komisji tow. Malinowski oświad­
czył, że P. P. S. wstrzymuje się od głosowania. 
W tedy przewodniczący piastowiec poseł Kowal­
czuk obłudnie podtrzyma! kandydaturę tow. No­
wickiego na zastępcę. W głosowaniu przeprowa­
dzono na zastępcę enpeerowca Malinowskiego Z 
Poznańskiego

Następnie przystąpiono do dalszego rozpatry­
wania punktu B. art. I-go ustawy o  parcelacji i 
osadnictwie.

Tu zaszedł komiczny epizod. Oto k®. poseł 
Styczyński oświadczył: „ponieważ prawo kanoni­
cze zabrania nam gloscijwać za tym punktem to 
jest za oddaniem na parcelację grunltów podu­
chownych; martwej ręki i t. d., przeto my księża 
wstrzymujemy się od głosowania".

Na to zabiera glos ks. Lutosławski i oświad­
cza, iż prawo kanonidzrae nie zabrania księżom 
brać udziału w głosowaniu nad tą sprawą, a głów­
nie nad wnioskiem uzgodnionym przez podkomi­
sję.

Zdumienie ogarnęło resztę posłów, k to  lepiej 
zna prawa kanoniczne, ks. Styczyński e ry  Luto­
sławski.

Fakt ten stwierdza, że kler dla obroiny dóbr 
matcrjalnych doczesnych gotów jest nawet dopa­
sowywać prawa kanoniczne jak to jemu jest wy­
godniej. Przystąpiono pozatem do obrad nad art- 
2 ustawy.

„OSZCZĘDNOŚCI" W SEJMIE.
Na wczarajszcm posiedzeniu ©ejmowem p- mar*  ̂

szalek Rataj zawiadomił, że Konwent Seniorów 
uchwalił, aby motywów wniosków nie drukować, 
lecz przechowywać w archiwum. Przez to osiągnie 
się oszczędność. Aby opinja publiczna mogła jed­
nak korzystać z tych motywów i innych materjałów. 
dołączanych do wniosków, marszałek proponuje, 
aby uznawać je za nietykalne z chwalą, gdy zosta­
ną przyjęte przez marszałka.

Wobec braku protestu, marszałek uznał to r* 
uchwałę Sejmu.

PORZĄDEK DZIENNY 
dzisiejszego posiedzenia Sejmu -o godz. 2 po p o t

1) Pierwsze czytanile ustawy w  przedmiocie 
zmian i uzupełnień niektórych przepisów, doty­
czących ochrony obszaru, Konstytucji, organów 
naczelnych oraz godeł Rzeczypospolitej.

2) Pierwsze czytanie ustawy o  apołecznem 
pośrednictwie pracy.

3) Pierwsze czytanie ustawy w przedmiocie 
opłat od uprawnień górniczych.

4) Pierwsze czytanie ustawy w przedmiocie 
opłat od k art łowieckich.

5) Ustnie sprawozdanie Komisji Skarbowej o 
ustawie w  przedmiocie rozciągnięcia mocy ustawy
0 nabywaniu nieruchomości przez obcokrajowców 
na woj. śląskie

6) Ustne sprawozdanie Komisji Skarbowej o 
zaproponowanych przez Senat poprawkach do 
uchwalonego przez Sejm projektu ustawy o wy­
kładniku jbodwyżki podatków gruntowych za U 
półrocze 1923 r.

7) Trzecie czytanie ustawy w p rz e d m io c ie  
wstrzymania eksmisji dzierżawców gruntów, za­
jętych pod budynki i położonych w obrębie miast, 
miasteczek, wsi i osad na obszarze zilemi W ileń­
skiej województw wschodnich.

8) Wybór członków Głównej Komisji Ziem­
skiej.

9) Nagłość wniosku posła Graebego, F rania i i 
tow. w sprawie zaopatrzenia dla inwalidów przed­
wojennych i  emerytów.

10) Nagłość wniosku posłów Piotr otws ki ego. 
Bobrowskiego i tow. w sprawie skonfiskowania
1 dzienników krakowskich za omalwiamib i kryty­
kę rzecńową ostatniej odańwy Rządu.

11) Nagłość wniosku posłów Z. Nowickiego i 
tow. w sprawie uchwały Rady Ministrów, doty­
czącej reorganizacji administracji państwowej.

12) Nagłość wniepku posła Czapińskiego i toW- 
w sprawie propagandy faszyzmu w urzędowym or­
ganie policji i administracji panstw'dwej.

13) Nagłość wniosku posłów Klubu N. P, R- 
w sprawie niekonstytucyjnego postępowania Rzą­
du w stosunku do pracowników kolei' i poczt, do­
magających się poprawy bytu.

F
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14) Nagłość wnljoska Zw. P. P. S. w  sprawie 
Łarusz®rńa Konstytucji praaz Rząd w  Walce prze­
ciw pracownikom kolejowym.

Osiedle dziennikarskie. Walne zebranie 
Osiedla dziennikarskiego odbędzie się dziś 
o godz. 6 wiecz. w gmachu Sejmu.

Kronika polityczna*
GEN. SZEPTYCKI PO D A JE SIĘ DO 

DYM ISJI.
Podczas układania budżetu w ostatniej 

chwili p. Kucharski skreślił w budżecie 
min. spraw wojsk. 34% preliminowanych 
sum, mimo oporu gen. Szeptyckiego. W o­
bec tego gen. Szeptycki napisał list, w k tó­
rym, protestuja.c przeciwko obcinaniu bu­
dżetu wojskowego, prosi o zwolnienie go 
ze stanowiska ministra wojny.

Podobno również nowy minister oświa­
ty p. St. Grabski, protestował przeciw ob­
cinaniu budżetu swego resortu i poparty 
przez p. Dmowskiego, uzyskał to, że reduk­
cja nie jest tak wielka, jak zamierzał p. 
Kucharski.
POSELSTWO ARGENTYŃSKIE W WAR­

SZAWIE.
Kongres argentyński uchwalił utworze­

nie placówki dyplomatycznej w Warszawie z 
tem, że poseł Republiki Argentyńskiej Mg 
Warszawie byłby jednocześnie przedstawi­
cielem dyplomatycznym przy rządach rosyj­
skim, czechosłowackim i finlandzkim.

RUGI URZĘDNIKÓW W MIN. PRACY,
Akcja, zmierzająca do usunięcia ze sta­

nowisk urzędowych wszystkich ludzi, podej­
rzanych o przekonania lewicowe, nie ustaje 
ani na chwilę. Pod pozorem, że należy osz­

czędzać na wydatkach personalnych, usuwa 
się niewygodnych urzędników, nie bacząc ani 
na ich zasługi ani na zalety. Świeżo wręczo­
no w min. pracy dymisję następującym oso­
bom: Dagmanowi, kandydatowi z warszaw­
skiej listy N. P. R. do Sejmu, Liebkindowi, 
Ziemięckiej, Pużakowej, Bohuszewiczowej i 
Łowkowiczowi. Nie trzeba dodawać, że 
wszyscy „zredukowani" byli zapatrywań nie- 
endeckich.

ZMIANY W  DYPLOM ACJI.
Poseł polski w  B razylji p. Czesław Pruszyński 

został odw ołany z R io de Janeiro^ miejsce jego 
zajm ie charge dla i£air©s polski z Bueno-s A ires p. 
W ładysław  M azurkiewicz. N a stanowisko charge 
d 'affaires w Buenos A ires mianowany został b. na­
czelnik w ydziału osobowego p. Rom an Łazarski.

(v.)
DALSZE RU G I w M. S. Z.

P . Leon B er cos on., ostatnio charge d affaires 
pnzy poselstwie pclskiem na  U krainie, otrzym ał 
dym isję ze  względów partyjno-politycznych.

„OSZCZĘDNOŚCI" MIN. PRACY i  OP. SPOŁ.

Ze względów „oszczędnościowych" p. mńniLster 
p racy i op. stpoł. polecił inspektorom okręgowym 
ograniczyć do minimum posiedzenia Komisji Roz­
jemczych na prowionji, (v.)

P. JO U N G  K O N FER U JE Z MIN. SZEPTYCKIM.

W czoraj odbyła się konferencja p, H iltana 
Jounga z m inistrem  spraw  wojskowych w spraw ach 
budżetowych. (v.)

NOW E PISM O N IEM IECKIE W  ŁODZI.

Drezno, 3® października. (P. A. T.). — 
Dzienniki saskie, na podstawie informacji ze 
źródeł socjalistycznych, ogłaszają plan po­
chodu nielegalnych formacji bawarskich na 
Berlin oraz odnośnych operacji stralegiez-

operacji miałby być Koburg, gdzie posiada 
swą siedzibę sztab brygady Erh&rdfa. Głów­
ną podstawą operacyjną wojskową miał być 
Bamberg. Akcja miała być skierowaną prze­
ciw miastom przemysłowym Turyngji oraz

Począwszy oid 28 bm. zaczęło w  Łodzu wycho­
dzić nowe pismo tygodniowe w języku niemieckim 
..Lodzer Volksizeihmg", jako organ .niemieckiej 
p a rtji pracy. (v.)

T E L E G E A M Y ,
Sytasascg-a m  Kiemczecha

Po usunięciu rządu saskiego
Wiedeń, 30 października. (P. A. T.).

— „Neue Freie Pres.se1’ w doniesieniu z 
Drezna podaje szczegóły obsadzenia przez 
oddziały Reich, swehry grrtachów rządo­
wych. Ó godzinie 15-ej kom panja Reich s- 
wehry z  muzyką przybyła przed gmach 
mini ster jum, i ustawiła karabiny maszyno­
we. Kilku uzbrojonych żołnierzy z oficerem 
na czele wkroczyło do gmachu, skąd1 usu­
nęli siłą członków rządu. Prezydenta mi­
nistrów Zeugnera zastano przy biurku. Na 
zauytanie, skierowane do  żołnierzy, czego 
sobie życzą, odpowiedzieli żądaniem pój-.

tę. ścia za sobą. Żołnierze odprowadzili na­
stępnie Zeugnera do bramy gmachu, gdzie 
oczekiwali zmajduiacy się już ,pod strażą 
jnmi ministrowie. Urzędnicy żegnali prezy­
denta. ministrów w serdeczny spesób, za­
pewniając go o swem przywiązaniu. U- 
rzędnicy ci, jak zaznacza dziennik, rekru­
tują się że sfer burżuazyjnych. W krótce 
Potem oddział Reichswehry w pełnem u- 
zbrojerilu z granatami ręcznymi i karabina­
mi ma.szypowymi obsadził gmach sejmu. 
Kctftenideruiacv oficer usunął wszystkich 
znajdujących się tam, oświadczając, iż 
działa z polecenia komendy Reichswkhry.

ODEZWA ZEUGNERA.
Drezno, 30 października. (P. A. T.). — 

Rząd d-ra Zeugnera wydal odezwę, w której 
nawołuje ludność Saksonii, by nie udzielała 
Poparcia nowemu rządowi, utworzonemu 
przez komisarza Rzeszy, ponieważ rząd ten
— mówi odezwa — został powołany silą. Ko­
mendant Reichswekry zakazał rozpowszech­
niania tej odezwy.

PROWIZORYCZNY RZĄD.
Wiedeń, 30 października. (P. A. T.}. — 

»Neue Freie Preśse“ donosi z Drezna: Komi­
sarz państwowy Heinze poruczył prowadze­
nie agend w poszczególnych resortach, do 
czasu utworzenia nowego gabinetu! kilku u- 
rzęćafkom, członkom niemieckiej partji luao- 
'vej oraz niemiecko - narodowej partji ludo­
wej. Komisarz cywilny Meyer, przydzielony 
do boku gen. Mullerowi, otrzymał od rządu 
Rzeszy nowe pełnomocnictwa. Ma on być in­
formowany o wszystkich zarządzeniach ko­
mendy Reichswehry, co do których przyslu- 
&wać mu będzie prawo sprzeciwu.

STRAJK GEENERALNY.
Berlin, 30 października. (A.W.),—Na znak 

ł^otestu przeciwko zawieszeniu rządu saskie- 
*fo proklamowano trzydniowy strajk general­
ny w Saksonii. Postanowienie zapadło na po­
jedzeniu socjalistów, komunistów i centrali 
^ iązków  zawodowych.

Berlin. 30 października. (A. W .). —
Reichswelira opróżniła gmach sejmu sa­
skiego, który natychmiast obsadzony zo­
stał przez policję. W południe olbrzymie 
tłumy poczęły się gromadzić w śródmie­
ściu, jednak do zaburzeń nie doszło. S trajk 
generalny robotnicy przeprowadzają z ca­
łą ścisłością. W szystkie większe przedsię­
biorstwa strajkują,

ZAKAZ ZGROMADZEŃ POLITYCZ­
NYCH.

Drezno, 30 października. (P. A. T.J.— 
Dowódca okręgu wojskowego Sakśonji o- 
głasza zakaz odbywania wszelkich zebrań 
politycznych, uchylając równocześnie 
wszystkie dotychczas wydane rozporzą­

dzenia w sDrawie zgromadzeń.
ZW OŁANIE SEJM U.

Wiedeń, 30 października. (PAT.). — 
„Neue Freie Presse" donosi z D rezna,. że
na dziś po południu zwołane zostało po­
siedzenie sejmu saskiego.

Berlin, 30 października. (PAT.). „So- 
ziaildemokratischer pariameniarischer Pres- 
sedśetwt" donosi z Drezna: Saska frakcja
socjaldemokratyczna postanowiła utworzyć 
rząd  mniejszościowy socjaldemoWatycgny. 
Były minister gospodarki społecznej Fel- 
lisch wyraził gotowość przyjęcia urzędń 
prezesa rady ministrów. Demokraci zamie­
rza ją  popierać ten rząd.

STANOWISKO SOCJALISTÓW.
Berlin, 3© października. (P. A. T.). — 

„Sozialdemokratischer parlament arischer Pres- 
sedienst“ donosi: Z powoda wypadków
w Sakśonji, postanowili sccjal-uein. ministro­
wie ustąpić z rządu Rzeszy i postanowie­
nie swoje zakomunikowali zarządowi frakcji 
parlamentarnej. Zarząd frakcji na dzisiejszem
posiedzeniu zwróci! się do ministrów z proś­
bą, aby odpowiednią decyzję pozostawili 
frakcji parlamentarnej, która się zbierze jutro 
po południu; do tego bowiem czasu, jak przy­
puszczają, wyj?śni się sprawa rządu w Sakso- 
nji.

Berlin, 30 października. (P, A. T,). — Za­
rząd frakcji socjaŁdemokratycznej na posie­
dzeniu, odbytem wczoraj, potępił postępowa­
nie rządu Rzeszy. Z drugiej jednak strony za­
rząd frakcji oświadcza, że współpraca so­
cial - demokracji saskiej z komunisi aini po o- 
statnich zajściach w Hamburgu i wobec roz­
szerzania w Sakśonji odezw komunistów, 
wzywających do strajku generalnego, jest 
niemożliwa. Decyzja socjai - demokracji w 
sprawie stosunku do rządu Rzeszy zależeć 
będzie od tego, w jaki sposób rząd Strese- 
manna wystąpi przeciw Bawarji.

Planowany zam sch nacjonalistów na Turyngię

nych. Wecie tych doniesień punktem oparcia przeciwko WejmarowL

Zatarg Bawarji z Rzeszą
OBRADY RZĄDU BAW ARSKIEGO. : skiego. W kołach politycznych utrzymują, 

Monach jum, 30 października. (P. A. ! że nie należy oczekiwać zajęcia definityw- 
T.j. — Bawarska R ada ministrów obrada- ; nego stanowiska w tej sprawie przed piąt- 
je w dalszym ciągu nad notą rządu berliń- i Idem.

Hk©ga read reńskich
Paryż, 30 października. (P. A. T.). — 

Havas donosi z Dnesseldoriu, że sytuacja se­
paratystów wzmocniła się. Dzień wczorajszy 
urżnął spokojnie na calem terytorjum Nadre-
nji.

Diisseldorf, 30 października. (PAT.). 
P.R. W  strefie francuskiej Dureń wszyst­
kie gmachy publiczne zajęte zostały prze* 
separatystów. Cały okręg Bingen przyłą­
czy f  się do akcji separatystów.

i Worrmacja, 30 października. (PAT.). 
Separatyści proklamowali tu wczoraj wie­
czorem republikę Nadreńską. Na gmachu 
landratury wywieszono flagę nadreńską.

Duesseldorf, 30 października. (P. A. 
T.). —.■ Republika została ogłoszona w 8-u 
nowych miejscowościach. W  okolicy 
C reuzca doszło do starcia pomiędzy nie­
bieską policją a manifestantami, przyczem 
4 osoby zostały zabite, 12 rannych.

Londyn, 30 października. (P. A. T.). —
Dziś zmarł tu Bonar Law.

*
Zm arły były prem ier angielski, B onar Law 

pochodził z rodziny w ielkich przem ysłow ców  w 
Giasgowie. N a szerszą w idow nię po lityczną  w y­
stąp ił dopiero  ,w późniejszym  wieku, zdobyw ając 
sobie rozg łos jako znakom ity znaw ca .spraw po­
datkow ych i taryfow ych, k tó re  w  okresie la t 1908 
- -  1914 stanow iły  główne tło  po lityk i skarbow ej. 
Fcdtczas w ojny odegrał n iezw ykłą ro lę jako p o ­
średnik pom iędzy stronnictw am i w chw ili tw orze­
nia w ielkiej koalicji. P o  zaw arciu pokoju jednak 
w b rew , k ilku  innym 'w ybitnym  przyw ódcom  ko n ­
serw atyw nym , zwolennikom, sojuszu z liberalnem  
stronnictw em  .Lloyd G eorge’a przeprow adził u tw o­

rzenie .odrębnego gabinetu konserw atyw nege i  sam 
s tan ą ł na jego czele.

P rzyczyną obecnej choroby  było w ycieńcze­
nie organizmu, spow odow ane niezw ykłą pracą  i 
w strząśnieniem , w yw ołane przez s tra tę  dw óch sy­
nów na w ojnie. (A. W ).

PRZEBIEG CHOROBY.
Londyn, 30 października. (P. A. T.).— 

Oficjalny biuletyn o przebiegu choroby i o 
śmierci ex-prenijera angielskiego Bonar 
Lawa brzmi jak następuje: Bonar Law za­
padł niedawno na zapalenie płuc, które już 
w ostatnich tygodniach przybrało charak­
ter ostry. Kryzyis nastąpił jeszcze wczoraj 
wieczorem i spowodował śmierć wczesnym 
rankiem dnia dzisiejszego.

I I I ' Vis i
Bukareszt, 30 października. (PAT.) — 

Dokonano następującej rekonstrukcji ga­
binetu: Prelnjer Jan  Bratiano zachowuje
prezydenturę i obejmuje tekę spraw we­
wnętrznych. Dotychczasowy •minister spraw 
wewnętrznych Yaitoiano obejmuje tekę ko­
munikacji. Dotychczasowy minister komu­
nikacji gen. Moshiit obejmuje tekę robót 
publicznych. Dotychczasowy minister pra­
cy M&rzesco obejmuje tekę sprawiedliwoś­
ci. Tekę handlu i przemysłu obejmuje Con- 
stannesco, tekę sztuki i kultury Lepadatu. 
Mimsterjum pracy i opieki społecznej roz­
dzielono na dw a odrębne ministerja, przy­
czem tekę opieki społecznej obejmuje Sa- 
veno, a tekę pracy Chireulesco. Pozostali 
ministrowie zachowują dotychczasowe teki.

Zw. Prac. Miejskich, W arecka 7. W  pią tek  
t. j. dn. 2 listopada r. b. w lokalu  Związku, o d ­
będzie się zebranie delega tów  w szystkich in s ty tu ­
cji m iejskich. Spraw y bardzo  ważne!

R uch k u lt.-ośw iatO w y.
Robotniczy W ydział Y/ychcr.rania Dziecka 

kw itu je z odbioru następujących ofiar: Leon O stro­
wic z 100,000; L ista Nr. 84 Zw iązek K iszkarzy 
300,000; R estaur, hotelu. Bruhlow skiego 1,326,GOC; 
ho te l E uropejsk i 356,000; od  7 tow arzyszów  z  e lek­
trow ni 500,OCO; tow. Podw ysoóki 100,000; z puszki 
W olska -i4 278,000; .tow. C hleb o sz 250,000.

!! p p  tsiii m m k H a i k m

Eliksiry Proszek 
i P asta  do Ząteówe

posiadają smak I zapach bardzo przyjemny, są  
antyseptyczne, znakom icie oczyszczają zęby, bez 

ujemnych wpływów na emalją

\  WYRÓB APTEKI
ODPOWIEDŹ SZW A JC A R JI.

Bern, 30 października. (P. A. T.). —- 
Odpowiedź szwajcarska w  sprawie stref 
wolnych została przesłana wczoraj do Pa­
ryża. W odpowiedzi tej .Szw ajcarja prosi 
o przesunięcie terminu wejścia w życie de­
kretu francuskiego w sprawie tych stref aż 
do zakończenia rokowań ze Szwajcarja.

I
KEMAL PASZA JEST PREZYDENTEM, 

Londyn, 30 października. (P. A. T.). —
Według dosienień z Konstantynopola, partje 
większości proklamowały republikę, wybie­
rając na pierwszego prezydenta Mustafa Ke-
msla Paszę.

ISMET PASZA TWORZY GABINET. 
Konstantynopol, 30 października. • (P. 

A. T.) P.R. Isrnet Pasza przyjął powierzo­
ną mu przez M ustafę Kemala Paszę misję 
tworzenia, gabinetu.

M. MALINOWSKIEGO
w  W a r s o w i e ,  E tiow y-S S w iat ? J ,

HM RATY!!!
Okrycia, kostjumy damskie, ubiory, jesionki 

męskie. ZŁOTA 16 m . 2 3 .

Dr Jiff HIPISKróiewska 31’teief* 4 9 ' A 4 , astar. ordyn. ki. szp. św. Łaz. Chor. 
wener. skórne, niem oc płciowa. Do 2 pp. 5 —71/, w.

St. Mroczkowski 
ul. ORDYNACKA.

D ziś, 8  m . 15

Ruch robotniczy
Z życia partji

W dn. 31 b. m.
Okręgowy Komitet ivoLoirtiezy P. P. S. o godz.

7 w loka lu  O. K. R., Al. Jerozo lim skie  6, odbędizie 
się posłodzenie O. K. R.

Pocztow a Org. P. P. S. o  godz. 7 w iecz w .lo­
kalu O. K. R . Al. Jerozolim skie 6, odbędzie się 
ogólne zebranie członków  .Pocztowej Org. P.*P. S

2-gi program sezonu: 
E k s p r e s

S m i e c h a  i  A t r a 2 c c | l .

NA RATY
i  z a  g o t ó w k ę

n a  b a r d z o  d o g o d n y c h  w arunkach  
wykwintne O k ryc ia  d a m s k ie !  k o s t ju m y , p a l­

ta  p lu s z o w e  oraz u b io r y  m ę s k ie
N o w o l ip i e  3 0 ,  m . 3 ,  front II piętro.

Ruch zawodowy

Wiedeń, 30 października, (P. A. T.). — socjalistów rozlokowane są w miejscowości
’*Neue Freie Presse“ donosi z Wejmaru: Za- 1 Gronach. Oddziały te są uzbrojone w naj-
j*°si się na wtargnięcie szturmowych oddzia- nfrwszy materiał techniczny. Granicy turyn-

W Awarskich narodowych socjalistów do gijskiej ■strzeże policja krajowa, która jednak
uryngji. Brygada Erkardta skoncentrowana jest niewystarczająca.

*est w Koburgu. Inne oddziały narodowych i

Baczność kolejarze! Dziś o godz. 1 pp.
odbędzie się wiec poselski na Brudnie w 
szkole przy ul. Syrokomli 20. Stawcie się 
licznie.
WIEC ROBOTNIKÓW WARSZAWSKICH

W niedzielę dn. 4 listopada o g. 10 ra ­
no w podwórzu demu nr. 53 przy ul. Lesz­
no odbędzie się wielki wiec roootniczy w 
sprawie postulatów, wystawionych przez 
Komisję Centralną Związków Zawodowych. 

Robotnicy, stawcie się wszyscy!
Warsz. Rada Związków Zawodowych.

Życie gospodarcze.
Notowania giełdy warszawskiej.

Dolary St. Zjedn. 1.650.000 
Franki francuskie 95.000 
Belgja 82L00 
Berlin 0.00001 
Holandja 642.000 
Londyn 7.360.000 
Praga 48.400 
Szwajcarja 294.000 
W iedeń 25.25 
Wlochv 74 600
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KRONIKA.
STAN POGODY.

(wo<Kug cfanyoh Państw. Instytutu Meteorolog.)
. -Temperatura najwyższa wynosiła wczoraj w 

Warszawie 13°, najniższa 6® w Zakopanem:; rano 
mglisto, temperatura 9®C. najniższa w nocy 3°, naj­
wyższa w dniu onegdajszym 19®-

Przewidywany przebieg pogody w dniu dzi­
siejszym. Zachmurzenie zmienne, miejscami mgła 
lub drobny deszcz, rano spadek temperatury, sła­
be wiatry zachodnie.

Nau cny c ie! sł wa szkół średnich przeciwko 
obecnym stosunikom w szfeołrJctwie, W dn. 26 b. 
m. na watae-nł -dorocznem zebraniu oddziału war. 
eaawfskieigo Zw. Zaw. N. P. 'Sztkół Śr powzięta zo­
stała następująca uchwała: Walne zebranie -o-ddz.
warszawskiego Z. Z. N. P. Sz. Śr. wobec faktów, 
zachodzących w ostatnich czasach na- terenie 
szkolnictwa i usuwania nauczyciela, niezatwierdiza- 
ri« i szykanowania ze względów .poetycznych, — 
dążenia do redukcji szkół powszechnych, v.vdzia- 

■ łów oświatowych przy mtaistejuin, wydziału o- 
światy pozaszkolnej, wydziału wcterynarji przy 
Uniwersytecie i leśnictwa przy wyższej szkole go­
spodarstwa rolnego i in , ograniczenia budżetów 
szkolnych — wzmożenia wpływu kleru -wbrew za­
sadom konstytucyjnym w szkolnictwie — wyraża 
protest przeciwko polityce, prowadzą<^j do obni­
żenia poziomu kultury i -oświaty, tych zasadni­
czych podstaw rozwoju państwa i społeczeństwa 
— w rocznicę wiekopomnej Komisji Edukacji Na­
rodowej.

Zebranie postanowiło- wszcząć akcję celem ra­
towania zagrożonej w najwyższym stopniu oświaty 
po'skiej.

Tramwaje w Zaduszki. W dn. 1 i 2  listopada 
t j. w dn. Wszystkich Świętych i dn. Zadusznym 
oc godz. 10 rano do go-diz. 6 m. 30 wlecz kiero­
wane będo aa Powązki wagony Mnii- Nr. Nr,: 3, 

*4 i 14. Wagony l-inji Nr. 1 w. dn. 1 1 2  listopada 
będą kursować tytko do pi. -Unii Lubelskiej za­
miast r,a ul. Puławską Dla ułatwienia tkomuni- 
k*cji z cmentarzem na Bródnie w dn. 1 listopada 
uruchomione będą: lj linja ..ekstra" z pi. Teatral­
nego na ul. Stalową, 2) -linja 5 z Dworskiej r,a 
Stalową. 3) linja 6 z Towarowej na Stalową. W 
dn. 2 listopada oprócz linii nr. 13 będzie dopeł­
niać ruchu w' razie potrzeby linia Nr. 5. {k).

Wywóz śmieci, nawozu i nieczystości. Komi- 
zarjat rządu «n. st. Warszawy zarządził w porozu­
mieniu z magistratem :n. Warszawy że 1) wywóz 
ś:nieci, nawozu i nieczystości z dołów kloaczuyc-h 
odbywać się może wyłącznie w porze nocnej, t. j. 
od godz. 23 do 7 rano. Rozporządzenie powyższe 
wchodzi w życie w obrębie komisariatów ,P. -P- od 
1 do 14 włącznie, w terminie miesięcznym od dnia 
ofłoęzeni-a w „Dzienniku Kom. Rządu m. st. War­
szawy", t. j, -od dn. 22 października, w obrębię 
zaś pozostałych komisariatów — w przeciągu 3 
miesięcy od tej daty. Winni przekroczenia ni­

niejszych przepisów pociągani będą dc odpowie­
dzialności sądowej, z -art. 138, 139 i 207 K, K., 
względnie ulegną karze adminKtracyjnej.

Choroby zakcifte. Web es ignorowania zarzą­
dzeń dozorów sanitarnych przez zarządy szkół 
średnich w sprawie niedopuszczenia do -zajęć osób 
z ctccze-nia chorych zakaźnych, -mokotowska
Wiel-o-okręgowa Kcsaisja sanitarna uchwaliła zwró­
cić się do magistratu m. Warszawy z prośbą -o 
wydanie polecenia wszystkim zarządom szkół śred­
nich ścisłego stosowania -się do istniejących -roz­
porządzeń wydziału hygje-ny szkolnej min. oświe­
cenia i nie dopuszczania do zajęć zarówno wycho- 
w-ańców -szkół., jak i personelu nauczycielskiego do 
czasu przedstawienia odpowiedniego zaświadcze­
nia przez. właściwy dozór sanitarny. Wydział 
zdrowia rob walił zwrócić -się w tej sprawie do 
wydziału hygjeny szkolnej -Min. W. R. i O. P.

ZEBRANIA I ODCZYTY.
Konferencja poiitycina P. O. W. Dziś o godz.

S wiec* odbędzie się piąta z kolei 'konferencja 
-polityczna -P. O. W. na ul. Karowej w Tow. Higie­
nie zn-e tą na iemat: „Spra-wa'rolna w Polsce". Re­
ferować będzie poseł Juliusz Poniatowski.

Wyglądy w Związłtu Ltgjonłslów. Związek . 
Ligjpnisiów Poł-skicih, oddział w WarJzawie u-rzą- ; 
dza cykl wykładów. W czasie -od dinia 10 listopa­
da r. b -do dnia 15 grudnia r. b. w 'każdą sobotę !
0 g-odtr. 7 wlecz, w ło-kału- własnym przy u>ł.- Hór- . 
tenaja 7 m. 25. Pierwszy wykład w sobotę wygło- ; 
szeny zostanie przez pana puk szt. ge-n. Tadeusza “ 
Kutrzebę . p. t. „Geograficzne położenie Polski". j

O Łotwie i Iofktntach. W środę dn. 31. b.
m. o godz. 8 wie-cz. na posiedzeniu P T. Krajo- i
znawczego będzie mówił p. W. Studinicki *  Łotwie i
1 Inflantach. "Wstęp dla gości i członków. j

WYPADKI. '■!
Ujęcie świętokradcy, W kościele parafjał- |

nym w* Łomży z ołtarza wielkiego skradziono j 
puszkę srebrną wartości 150 milionów mik. Świę- j 
tokpad-ca udał się n-a pobliski cmentarz, gdzie tesf- i 
ł-ował łup zakopać, w czasie jej czynności świę­
tokradcę zatrzymał poli-cjant. _ Ujętym, -okazał się 
Feliks Zaremba mies-zka-uie-c Śniadowa p»w‘. łom­
żyńskiego.

Oszustwa brylantowe. Karol Ellsęer ze wsi 
Modzanów -ziemi (Poznańskie; kupił na ul. Królew­
skiej kilką szkiełek, śmitujących brylanty, xą któ­
re zapłacił ICO franków francuskich, 20 dolarów’ i 
zegarek złoty,

W podobny sposób był oszukany na ul. Dłu­
giej Woif San-cman z -pow. Będzińskiego, 'który 
za -osiem -si-iwk rzekomych „brylantów" zapłacił 
90 dolarów.

Amator starożytności. Z wystawy starożyt­
ności i sztuki -Gustawa Soubi&e - 'Bisiera przy ul, 
Krak.-Prze dim. 30, nie wykryty sprawca 'skradł ku­
fel srebrny i herb grawerowany ogólnej wartości 
200 milionów mik.

Ntospodhóeweny wynik rewizji. Żandarmeria 
I plutonu dokonała rewizji przy ul, Kopernika TA 
w mieszkaniu Aleksandra Prokuratorskiego, b. ka­
prala w ambulansie 21 p. p., gdzie znaleziono 
większą iłość środków le-czoicz-nych i  opatrunko­

wych, w tern 85 flakoników -morfiny, 13 butelek 
spirytusu' „na ceie lecznicze". Zaiewestjonowane 
artyik-uły zabrano do X komisariatu.

Ucieczka areszt anta. Po przyprowadzeni u z 
XH-go komisariatu1 do 'kąpieliska miejskiego przy 
ul Stawki 2, aresztant M-arjan. Wolski - Krysiń­
ski z. Amina, zmylił czujność posterunkowego Jó­
zefa- Puchalskiego a ubiegł jeszcze-przed wykąpa- 
ni-otn uię Zbiegły areszt-a-nt był.oskarżony o k ra­
dzież roweru kurjerowi poselstwa czesko - sło­
wackiego.

Z sądów.
Czy niewinnie rozsłrżelazty ?

Wczoraj sąci wojskowy -okręgowy przystąpił 
do sadzenia nader ciekawej sprawy 'o przywróce­
nie czci .ufewiruiie skazanemu i rozstrzelanemu 
Józefowi Kubąiłowi, wlcźcianimowi ze wsi Wąsowo 
pow’. Ostrowskiego ‘

Rozprawy, które potrwają dni Ikilka -ze wzgję- 
d,:.: ma znaczną ilość świadków, odbywają -się pod 
przew. ippuł-k. Orskiego.

-Kwestię slusz-noś-ci- wyroku sadu potowego, na f 
podstawie którego został rozstrzelany (Kuba-1, po- j 
ruszył pierwszy poseł Woź-n-ic-ki na Ra-d-zie Obr-ony 
Państwa. Sejm wył-onił specjalną komisję, -której 
dochodzenie rezultatów’ żadnych nie przynio-sło. 
Wobec tego wdowa po- -Kubału -zwróciła się -o po­
moc do Ligi Obrony- Praw Człowieka, która prziez 
dtLegowaną Kómisię żebrak -potrzebnie materia­
ły, w fc-o-rzy.stn.em świetle stawiające zmarłego, j 
Opierając się na tym m-aterjale, «dw. E. Ś-miar,ow- j 
ski wystosował prośbę do Sądu- -Najwyższego o 
pozwolenie na wznowienie procesu; Sad Najw. 
prośbę uwzględnił i sprawa zo-stala tło rozpatrze­
nia przekazana Okr. Sądowi Wojskowemu w; War-

Teatr f muzyka
Teatr Wielki. Dziś balety: „Szeherezada",

„PreWjum- Liszta", „S-zopeniana" i „Tańce poło. 
wiec kie". Jutro -opera Czajkowskiego „Dama Pi­
kowa". W piątek 1-s-zy koncert symfoniczny pod 
dy-r. E. -Młynarskiego z udziałem Mikołaja Orłowa. 
Wykonane będą utwory: Szopena, Brahmsa. Wag­
nera -i Karłowicza.

Teatr Rdzmaitości. Dziś „Aimiitrjon". Od' ju­
tra do niedzieli włącznie „Dziady" w inscenizacji 
Wyspiańskiego Początek „Dziadów" -o godz. 7 
i pół wiecz.

Teatr Reduta, Dziś ,,-N-o-wy Don Ki szot" czyM 
„Sto szaleństw". We czwartek „Ponad śnieg".

Teatr Letni, C-odbieSnie „DzwKMłe-k alarmo­
wy”

Teatr Pełsld. Dziś „Sen nocy -letniej*. Jutro 
o godz 4 po cenach zniżonych „Ten, którego biją
p twarzy" Andre je wa.

Teatr Mały daje dziś i jutro „Ostatni po­
całunek". W czwartek po południc po cenach 
zniżonych „Świt, dzień- i noc".

Teatr Komedja. Co-dzśentńe „Bęben , Jutno 
po poł. „Szkoła kokot".

Teatr Nowości. C-odizienn-ie „Kati-a tancerka".
Teatr Wodewil. Codziennie „iMadame Pom­

padour".
Teatr Praski. Dziś -prem-jena sztuiki p t. „Po­

chód duchów".
Teatr „Stańczyk" daje ostatnie dn-i doskona­

łego programu- 3-g-o „Aby żyć". Początek o godz 
9 -min. 15 wiecz.

Teatr ,,Qui pro Quo". Powtórzenie wczoraj­
szej premijery. Dw-a przedstawienia: o -godz. 7 UV, 
15 i o- 9 m. 15.

Z TEATRÓW ŚWIETLNYCH.
Pałacie: Złamana łilja.

Dziwną jest rzeczą zaiste, że -jak się ty-lko tra­
fi jakiś wybitny c-braz, to bawi niedługo n-a ekra­
nie. Mieliśmy takich przykładów już wiele w ro- 
Iku -zeszłym — toraz to samo stało’ się ze „Złama­
ną łi-lją"

F-ilin ten jest napraw dę wyjątkowy. Prześlicz­
na wzruisz-ająca fabuła zająć musi- każdego, a gra 
Lilj-auy Gie-h jest tak -cudowną, że choćby dlatego 
warto było widzieć ten obraz.

Bo -doprawdy niema artystki, która tak umie 
wczuć się w swoją r-olę i potrafiłaby przejąć wi­
ci za s-w-ojem-i przeżyci-ami. Liljana Gish nie gra 
lecz tyje na ekranie. Każdy jej ruch, każde 
drgnięcie ust, każda łza — to nie jest sztuka, to 
nie są nabyte sposoby miiniki, lecz najprawdziw­
sze uczucie i wzruszenie. Gdy Liijana -Gish pła­
cze najobojętniejszego człowieka muszą łzy w gar­
dle dusić, ,gdy uśmiech rozchyli jej wargi mimo- 
woli -każdy uśmiechnąć się musi.

Liljana Gish jest -bezwarunkowo najle*pszą ar­
tystką filmową naszych czasów, 'a talent jej c-ora* 
się rozwija. iNię wątpimy też, że w najbliższym 
czasie znów’ będziemy mogli podziwiać ją na ekra­
nie 'którego z teatrów stolicy.

!-k».

!

S port.
Zawody sfrżelców w marąra patrolowym. -Jo. 

23 b. -m. na szosie Pyry —Warszawa na dystansie 
ośmiolkiłometrowyra odbyły się zaw-ody w marszu 
patrolowym strzelców Obwodiu Wielka Warszawa. 
Do startu stanęło w Pyrach -ogółem 49 strzelców. 
Pierwszy przybył do mety w ładnej formie Sien­
kiewicz Ka-likst z oddziału Powązki II, osiągając 
czas 57 m in, drugi — Wikiel Aleksander z oddzia­
łu Powązki I, trzeci — Zdrójko-wski Adolf z od­
działu. Grochów. Reszta zawodników przybyła do 
mety naogół w dobrej -formie pomimo dosyć złych 
warunków atmosferycznych i -terenowych.

Odpowiedzi Redakcji
Autora korespondencp z  Zamościa proskny «

jodanie  dokła-dinego adresu, oraz nazwisk i  adru» 
sów kilku świadków.

Kaaieralny Teatr Świetlny

„ I O W F
M a r a x a i b o w i a k a  A 3S. 

feczętok o  s o d z .  4 .3 4 .
Dla dzieci i młodzieży dozwolone.  {*_.

♦
D z i ś  P p  e  m

i Ludożercy
j e r a !  

Niebezpieczna wyprawa*w  o b ra z ie  »
Autentyczne zdjęcia filmowe z wyprawy W. ALDORA na Jawę. Podczas zdjęć trzy osoby z gro, 
na wyprawy poległy. Zycie 1 obyczaje ludożerców. Podróż przez ocean. Film grany z niebywa­
łym powodzeniem we wszystkich stolicach świata. Film „COLLEGJI"

Nte przepłacając, może każdy otrzymać u nas K R E D Y T

M A  RATY I
Po cenach gotówkowych polecamy wszelką manufakturą jak to: Materjały 
ubraniowe, Weloupy na jesionki i palta zimowe, Materjały dam­
skie, Wełny, G&bardiny, Zamsze, Tryłcotiny i t. p. Płótna, 

K o c e  i K o ł d r y  watowe własnego wyrobu, iB io liJ E n a *
Warunki bardzo dogodne.

i t

Towary tylko pierwszorzędnych fabryk.

Warszawska Spółka Manufakturowa"
Jasna Nr. 18;20, w bratnie I piętro. Telefon 243-80

CIW/lG/\! Ma żądanie Sz. P. Kiijentów wykonywamy z obranych materjałów wyk­
wintne ubiory męskie ostatnich modeli. Krój paryski pod zarządem słynnego kroj­
czego p .  R ó ż e w ic z a .

Za solidną i rzetelną obsługę zdołaliśmy zjednać sobie stałą klijentelę wśród 
pracowników urzędów państwowych.

NA RATY!! na dogodnych
warunkach

P a l t a  d a m s k ie  z im o w t  z ą m s z o w e  i ju s ie iw e  
Uiiioi-y ro ę s i t ie , p a l t a ,  je s io n k i  i d z ie c is u *  

£ttfcnie s  t r y k o t .  j K o łd ry  w s te w *  *•
B l u k i  d i e n tp r ,  j K ap y  p ik a m *  i o b ru s y
F iranki j C hustk i i e s i a n n :  i z im o w e
erez wiefk! wybór b ie lizn y  m ę sk ie j  d a m s k ie j  i g o ś e ie lo w c j

tyiko H O Ż A  7  m .  4 7 - ,
PP. U rzędn ikom  u s tę p s tw o .

Dr. Katz b. lek. kl. parysk. 
w e n e ry c z n a

skór., Hemoc płciowa. Wlewania, 
szczepionki. Zlielna U, do 1, 

4—7. Panie 3—4
W r . ' m :  a T t f f ć s i

Zielna 12—2. Chor. wener.. skó­
ry, płciowe od 9-12 r. i od 5-71};. w.

Sr. M n  SiAT&rx
Złotej), tel 152-13, do l l r . i 4

(,ńq
-7%

jlhls s°hóne w wielkim wfbo-
KiliC rze p o l e c a  Franciszek 

Areas. Plac Trzech Krzyży, ceny 
bezkonkurencyjne.

Dr. mel Zoflft aestk®wsi»
chor. skór., wener., analizy krwi 

na syfilis. C h ło d n a  Sit 2S,
lei. 99-29, od 3—5.

Or. led . M i  Mis!f*łs«s5(i
b . a s y s t ,  s x p i ta l i  p a ry o b ic h , 
otzor. s k ó r a * ,  wener. 3 rao - 
c z o p lc .  przyjm. 5-7. W ilce.a 4 4
m. 4. W leczn. od 2-3 Trębacka 2.

łfSij
lis leczy w krótkim czasie. Nie­
zamożnym ustępstwo. Dr. Wein* 
traub, Praga-Targowa 78 m. 10 
przy Wileńskiej. Od 10 —12 i od
4—8 w.

4 - t a  c z ę ś ć  p s * z y  k u p n i e !

N A D A T  V  na najdogodniejszych M K M 1 I warunkach
Pom im o sz a le ją c e j  d rożyzn y  poleca w ykw intne

Okrycia Damskie «« Ubiory Męskie 
o 25°|0 taniej

M A D  1C I I C  Karmelicka 17 m. O
M l \  IV U  O  w  bramie, I piętro.

Księgarnia Robotnicza
w W arszawie, ul. W spólea 17

podaje do wiadomości, że z dniem I-go listop ad a  r . b .
cena za

p. p. a
podwyższoną zostaje na 375,000 mk.

Spółka Akcyjna
aN A F T A

w Borysławiu

l&zitaj! M ien i®  imiona
na k orzystn ych  w a r u n k a c h ,

Ua,i;n|ft specjaliści od toporów | nhntuin na r a ł y najlepszych 
ilułidjlt potrzebni. Fabrvkaflr-I Uiislsillc szewców. Obslalunkl i 
ma, Chłodna 29, lei. 236-69. j autowe. Sienkiewicza 3.

«7 lam a ścienne, daję na ra- 
Ł -gnij ty. Obrączki ślubne 
złote. Przyjmuje reperacje tanio 
dobrze. Zegarmistrz Gutmacher, 

Smocza 21.

instrumenty muzy­
czne w wielkim wy­

borze oraz płyty najnowszych na­
grań poleca po cenach najniż­
szych Feigenbaum, Bielańska 1.

rhnrnhu weneryczne, rzeżączkę 
lllUłUUj leczy się w jaknajkrót- 
szym czasie. Przyokopowa 43—7, 
róg Grzybowskiej, od 4 — 7 wie­
czór. Panie 2—4. Dr. Rosental.

filłnuii.3 na  ra ty* D obre- w y*UUunlC kwintne. Trwale. „Per- 
kos“, Marszałkowska 34.

PiiltV 79rane połamane kupuje 
H j l J  lub zamieniam na nowe.
Piacę najwyższą cenę. Przyjmuję 
sie również do reparacji wszel­
kie instrumenty muzyczne. Fei­
genbaum, Bielańska i.

M it jesiennych i zimowych 
tidii puli oraz 500 garniturów 
marynarkowych wyprzedamy za 
bezcen. Posiadamy wielki wy­
bór garniturów, kożuszków, futer 
gotowych i na zamówienia z wła­
snych i powierzonych niaterja* 
lów o 501; taniej jak wszędzie. 
Sipowskl i Majewski, Chmielna 
49, II p., front. (Narożny dom 
przy dworcu głównym).

R edaktor naczelny dr. Feliks Per) W ydawca; Rada Naczełaa P. P. S. R edaktor odrxtwtodziaSny: Jan  M. Barski. Odbito w drukarni „Robotnika", W arecka 7-


